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Przewodniczący Sejmu Vytautas Landsbergis uważnie obserwował pracę młodego spikera Giedriusa, który dość często korzy-
Fot. Marian Paluszkiewiczstał z insygniów swej władzy

Posłowie, ministrowie, kierów- Wileńskiej Szkole Średniej im. Sz.
nicy departamentów, politycy na sali 
posiedzeń w Sejmie Litwy musieli 
szukać sobie miejsca na tzw. “gale­
rii”. Tradycyjne fotele posłów zaję­
ła młodzież - członkowie parlamen­
tu uczniowskiego. Wczoraj właśnie 
odbyła się pierwsza jego sesja.

Jak zaznaczali przedstawiciele gru­
py inicjatywnej utworzenia parlamentu 
uczniowskiego, ta akcja nie jest histo­
rią, ale próbą nauczenia młodego poko­
lenia demokratycznego myślenia.

Pisaliśmy już, jak odbywały się w

Konarskiego wybory do parlamentu, 
które przez samą młodzież były po­
traktowane bardzo serio. Spośród 
pięciu kandydatów zwyciężyła wów­
czas Alina Kaczanowska. Miło jest 
nam poinformować, że po przejściu 
eliminacji miejskiej i krajowej, Ali­
na została członkiem parlamentu 
uczniowskiego Litwy. Powiedziała 
“Kurierowi”, że podczas eliminacji 
było bardzo koleżeńsko, rzeczowo, 
słowem fajno. Alina będzie pracować 
w komitecie zagranicznym, który ma

na celu nawiązanie kontaktu z analo­
gicznymi parlamentami innych kra­
jów.

Inna parlamentarzystka Indre Bar- 
dziauskaite powiedziała, że pierwszym 
zagadnieniem, nad którym będzie pra­
cować parlament uczniowski - to za­
pobieganie i zwalczanie narkomanii 
wśród uczącej się młodzieży. Ten na­
kaz otrzymali z Towarzystwa “Ratuj­
cie dzieci”. Traktują go jako najważ­
niejszy.

(Dokończenie na str. 2)

nie bardzo dobre. Niektórzy politycy z 
obu krajów mówią nawet, że takiej sy­
tuacji nie było od ponad 200 lat.

Na dzie­
dzińcu kościo­
ła w łJcianie 
uwagę przyby­
sza zwraca sta­
ry (1905 r.) 
krzyż podwój­
ny z Męką 
Pańską i narzę-

Kultiira

dziami tortur, z wyraźnie eksponowaną 
rzeźbą przedstawiającą wesołego, 
pstrokatego koguta.
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Gazeta Harcerska r
Z okazji 10 

-lecia wileń­
skich drużyn 
harcerskich 
“TROP” mamy 
zaszczyt zapro­
sić wszystkich
harcerzy i wychowanków “TROP - u”, 
rodziców, przyjaciół oraz druhny i 
druhów wszystkich drużyn ZHPnL na 
uroczyste ognisko i Mszę świętą.

Świat

str. 5"
8

Szefkremlowskiej Rady Bezpie- str.
czeństwa wypowiedział się z uzna­
niem o profesjonalizmie brytyjskich 
i izraelskich szpiegów, zaliczając ich 
- wraz ze szpiegami rosyjskimi - do 
najlepszych na świecie.
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Rząd śpieszy wcielić w życie ustawę o ulgach transportowych-.... .... . .... ...................... .

Państwo zaoszczędzi kosztem obywateli
Prezydent Yaidas Adamkus podpisał ustawę o amnestii

Wolność dla tysiąca skazanych
Rząd Litwy zatwierdził 

tryb wcielenia w życie ustawy 
o ulgach transportowych. 
Przyjęta w końcu marca przez 
Sejm ustawa o ulgach trans­
portowych wejdzie w życie 1 
maja.

Rząd zatwierdził wczoraj tryb 
odszkodowania dla przewoźni­
ków transportu pasażerskiego z 
tytułu dochodów straconych z 
powodu ulg transportowych. Za­
kłada on, że nie otrzymane przez 
przewoźników dochody z powo­
du ulg dla pasażerów zostaną zre­
kompensowane z budżetu po 
wcześniejszym zgłoszeniu da­
nych do samorządu na temat 
udzielonych ulg.

Rząd zlecił Ministerstwu Ko­
munikacji do 30 kwietnia przy­
gotować i zatwierdzić tryb bez­
płatnego przejazdu transportem 

pasażerskim kontrolerów tego 
transportu.

Jednocześnie uchwała rządu 
ustaliła, że Ministerstwo Opieki 
Społecznej i Pracy, “Sodra”, Mi­
nisterstwo Zdrowia, Centrum 
Badania Ludobójstwa i Rezy- 
stencji Mieszkańców Litwy, Mi­
nisterstwo Oświaty i Nauki oraz 
Ministerstwo Rolnictwa do 
września br. przygotują i dostar­
czą przewoźnikom wzory za­
świadczeń, uprawniających do 
nabycia zniżkowego biletu prze­
jazdowego.

Ustawę o ulgach transporto­
wych prezydent Valdas Adamkus 
podpisał w ubiegłym tygodniu. A 
propos, nie uwzględnił on proś­
by inwalidów wzroku o niepod- 
pisanie ustawy.

Zgodnie z ustawą, bezpłatnie 
transportem pasażerskim można 

przewozić dwoje dzieci w wieku 
przedszkolnym. Bez biletów 
będą mogli też jeździć kontrole­
rzy transportu pasażerskiego w 
trybie ustalonym przez rząd bądź 
upełnomocnione przezeń insty­
tucje.

Wszyscy pozostali miesz­
kańcy będą musieli nabywać bi­
lety.

Ustawa zakłada, że od roku 
2001 inwalidzi z zakłóconą funk­
cją ruchu co miesiąc otrzymają 
odszkodowanie na wydatki trans­
portowe w wysokości 0,25 mi­
nimum socjalnego (co obecnie 
stanowi 31,25 Lt).

Jak twierdzą autorzy ustawy, 
po zniesieniu bezpłatnego prze­
jazdu środkami komunikacji 
miejskiej dla inwalidów I grupy, 
budżet państwowy zaoszczędzi
około 4 min Lt. (BNS)

Prezydent Yaidas Adamkus 
wczoraj podpisał ustawę o 
amnestii, na mocy której wol­
ność może ujrzeć około tysią­
ca skazanych. Zainicjowaną 
przez przywódcę kraju ustawę 
Sejm przyjął 11 kwietnia.

Amnestia obejmie mężczyzn 
w wieku powyżej 65 lat, kobiety, 
niepełnoletnich, inwalidów grup 
I i II. Z amnestii skorzystają oso­
by z tych grup, pozbawione wol­
ności na okres do 5 lat.

Amnestia przewidziana jest 
również dla więźniów, skazanych 
na okres do 2 lat za nieciężkie 
przestępstwa, a niektórym więź­
niom skrócono terminy odbywa­
nia kary.

Niemniej, na amnestię mogą 
liczyć tylko ci, którzy wynagro­
dzą co najmniej trzecią część 
strat, wyrządzonych poszkodo­
wanym.

Obecnie jest około 1400 ska­
zanych, którzy mogą być objęci 
ustawą o amnestii. Na okres do 
2 lat pozbawienia wolności jest 
skazanych 890 osób, karę pozba­
wienia wolności do 5 lat odby­
wają 223 kobiety. Obecnie na 
karę więzienia jest skazanych 8 
mężczyzn w wieku powyżej 65 
lat, 25 inwalidów I i II grupy oraz 
231 niepełnoletnich.

Po zastosowaniu ustawy o 
amnestii, według wstępnych ob­
liczeń, na wolność wyszłoby 
około 800-900 skazanych.

Obecnie na Litwie jest 15 
tys. więźniów. Większość zakła­
dów więziennych jest przepeł­
niona.

Po odrodzeniu niepodległo­
ści na Litwie dla więźniów ogło­
szono 5 amnestii: w latach 1990, 
1993, 1995, 1996 i 1998.

(BNS)

UAB “Klion” Birbynią 4, Vilnius, tel. 62 85 21, faks. 61 83 85

AMORTYZATORY
Sentencja dnia
Mistrzem jest ten, kto 

pewnej ilości swych bliź­
nich pomógł wyjść z hono­
rem z opresji życia na ziemi.

Elzenberg 4 770799 0000 5
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Emerytury zostaną wypłacone do końca tygodnia
Fundusz Państwowych Ubezpieczeń Społecznych (“Sodra”) 

wypłatę emerytur zamierza zakończyć do piątku.
“Dziś po południu przeleliśmy ostatnie 2 min Lt, toteż wypłata 

emerytur zakończy się jutro i pojutrze”, poinformowała wicedy­
rektor “Sodry” Ćeslava Zabuleniene.

Łącznie na wypłatę emerytur w kwietniu potrzeba było 284 min 
Lt, ale “Sodrze” zabrakło 20 min Lt.

Prezydent Yaldas Adamkus od Nowego Związku oczekuje konstruktywnej pracy

Poważna siła polityczna”

Rząd nie zaaprobował
Wczoraj rząd nie zaaprobował zainicjowanego przez Nowy 

Związek (socjalliberalów) i zaakceptowanego przez blisko 100 
tys. obywateli kraju projektu zmiany ustawy o tegorocznym 
budżecie, proponującego zwiększenie o prawie 148 min Lt asy- 
gnacji dla nauki i oświaty po odebraniu tej sumy systemowi 
ochrony kraju.

Potrzebne tylko zezwolenie
Rząd wczoraj uprości! tryb zatrudnienia na Litwie obywa­

teli innych krajów i osób bez obywatelstwa.
Obecnie takie osoby, chcąc zatrudnić się na Litwie, muszą 

otrzymać tylko zezwolenie na pracę. Tego rodzaju zezwolenie 
na okres jednego roku oraz jego przedłużenie będzie kosztowa­
ło 110 Lt.

Prezydent Yaldas Adamkus, 
po zapoznaniu z zasadami pra­
cy Nowego Związku (NZ, so- 
cjalliberalowie) w samorzą­
dach, ocenia go jako poważną 
siłę polityczną i oczekuje kon­
struktywnych decyzji.

Jak poinformowała rzecznicz­
ka prasowa prezydenta Yioleta 
Gaiźauskaite, sukces NZ w wybo­
rach do Sejmu z pewnością nie 
zaszkodziłby stabilności państwa.

Wczoraj rano V. Adamkus na 
śniadanie zaprosił przewodniczą­
cego NZ Arturasa Paulauskasa 
oraz merów Telsz, Możejek, Śi- 
lute i Szawel.

Prawnik A. Paulauskas był

głównym konkurentem V. Adam- 
kusa podczas wyborów prezyden­
ta w 1998 r.

A. Paulauskas powiedział, że 
poinformował szefa państwa o 
pierwszych tygodniach pracy no­
wych rad samorządowych, poglą­
dach NZ o rolnictwie, przedsię­
biorczości drobnej i średniej, roz­
woju inwestycji oraz gotowości 
partii do jesiennych wyborów do 
Sejmu.

Jak stwierdził lider socjallibe- 
rałów, poglądy jego i V. Adamkusa 
na temat przyszłego składu Sejmu 
były zgodne - w parlamencie powin­
ni pracować zawodowi prawnicy, 
zdolni do tworzenia ustaw.

Jak stwierdził A. Paulauskas, 
NZ w Sejmie zamierza utworzyć 
koalicję ze Związkiem Centrum, 
planuje też współpracę z libera­
łami.

Powiedział on, że NZ ma 
swych kandydatów na ministrów, 
a gdyby socjalliberałowie w Sej­
mie otrzymali chociażby trzecią 
część miejsc, A. Paulauskas za­
stanowi się nad możliwością ob­
jęcia stanowiska premiera.

Jego zdaniem, fotel premiera 
jest stanowiskiem politycznym, 
które powinni zająć przewodni­
czący bądź wiceprzewodniczący 
partii, która wygra wybory.

(BNS)

System opanowania kryzysu
Wczoraj rząd zatwierdził koncepcję narodowego systemu 

opanowania kryzysu, ustalającą podstawowe zasady tworzenia 
narodowego systemu opanowania kryzysu, jak też zasady or­
ganizacyjne.

System opanowania kryzysu obejmuje organizację, plany i środ­
ki, mające na celu zapobieganie kryzysowi, powstrzymywanie jego 
eskalacji oraz skierowanie jego przebiegu w kierunku znormalizo­
wania sytuacji.

Most energetyczny
Litwa i Polska zamierzają dziś podpisać wspólne sprawoz­

danie w sprawie możliwości połączenia sieci elektrycznych 
obu krajów.

Wczoraj do Warszawy udała się grupa robocza litewskich spe­
cjalistów energetyki oraz przedstawicieli Ministerstwa Gospo­
darki.

W ubiegłym tygodniu premier Andrius Kubiłius zwrócił się do 
prezydenta Komisji Europejskiej (KE) Romana Prodi’ego z proś­
bą o pośredniczenie w zaliczeniu projektu budowy litewsko-pol­
skiego mostu energetycznego do priorytetów przystąpienia do part­
nerstwa.

Litwa już od trzech lat ma trudności z realizacją idei mostu ener­
getycznego.

Afery finansowe na ropociągu birżańskim
Prokuratura rejonu birżańskiego wszczęła sprawę karną o 

roztrwonienie bądź przywłaszczenie obcego mienia na wielką 
skalę w filii birżańsldej “Maźeikią nafta”.

Przypuszczalnie w ciągu minionego roku przywłaszczono do 3 
min Lt. W drodze zawierania fikcyjnych kontraktów przelewano 
pieniądze ropociągu, które odbierały i dzieliły między sobą niezi­
dentyfikowane osoby.

Nauczyć młodzież demokracji
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y4///7a Kaczanowska już się zaprzyjaźniła z koiegami Fot. Marian Paluszkiewicz

(Dokończenie ze str. 1)

Internetowe wydanie
Mnóstwo czasopism i gazet elektronicznych, danych biblio­

graficznych udostępnionych zostało bibliotekom Litwy i po­
szczególnym czytelnikom, którzy zamówili internetową bazę 
danych systemu informacyjnego EBSCO.

Ta nowość dotarła na Litwę w ramach wspólnego projektu In­
stytutu Otwartej Społeczności i kompanii “EBSCO Publishing”.

Narodowy program oświaty w dziedzinie holocaustu
Na mocy rozporządzenia premiera Andriusa Kubiliusa po­

wstała grupa robocza, która opracuje narodowy program 
oświaty w dziedzinie holocaustu.

Grupa robocza, kierowana przez ambasadora do specjalnych po- 
ruczeń Ministerstwa Spraw Zagranicznych Alfonsasa Eidintasa, bę­
dzie musiała opracować i do końca bieżącego miesiąca przedsta­
wić narodowy program międzynarodowej grupie pracy oświatowej 
w dziedzinie holocaustu, jak też ofertę współpracy.

Konferencja prasowa, pod­
czas której na pytania dziennika­
rzy odpowiadali sami uczniowie, 
podobnie jak inauguracja pierw­
szej sesji, spotkała się z wielkim 
zainteresowaniem dziennikarzy i 
„etatowych” posłów. Zamiary 
młodzieży są bardzo szczytne: 
analizować ustawy dotyczące 
szkolnictwa, omawiać aktualne 
problemy związane z nauką, zgła­
szać projekty ustaw sejmowych i 
poprawek do nich. Zapytani przez 
dziennikarzy, jak uczniowie usto­
sunkowują się do reformy szkol­
nej, a przede wszystkim do profi­
lowanego nauczania, parlamenta­
rzyści uczniowscy odpowiedzie­
li, że młodzież tę reformę traktu­
je sceptycznie. Przede wszystkim

dlatego, że zanim uchwalono re­
formę, nikt z uczniami się nie 
konsultował. Co do deklarowa­
nej pracy nad ustawami, młodzież 
zdaje sobie sprawę, że nie da się 
ich zmienić, jedynie zgłosić swe 
uwagi i propozycje.

W wyborach parlamentu 
uczniowskiego udział wzięło po­
nad ćwierć miliona uczniów klas 
starszych, którzy wkrótce będą 
mieli prawo głosu w wyborach 
sejmowych i samorządowych. Jak 
zaznaczyła wiceminister oświaty 
i nauki Graźina Paliokiene, nie 
wątpi ona, że uczniowie, jako par­
lamentarzyści, lepiej dadzą radę 
z takimi negatywnymi zjawiskami 
w życiu szkolnym, jak “rekiet”, 
przemoc, narkomania.

W pracy pierwszej sesji udział 
wziął przewodniczący Sejmu Litwy

Yytautas Landsbergis, który prze­
strzegł młodzież, że nie należy su­
gerować się nazwą “parlament”. 
Powiedział on, że słowo “parla­
ment” pochodzi od francuskiego 
“parlez”, co oznacza “mówić”. W
samej zaś rzeczy tu uczniowie będą 
musieli nie tylko rozmawiać, ale 
też podejmować decyzje.

Na pierwszej sesji wybrano 
zarząd i przewodniczącego zarzą­
du, parlamentarzyści mieli godzi­
nę na zadawanie pytań przedsta­
wicielom najwyższych władz rzą- 
dowych, posłom.

Dziś drugi dzień pracy sesji, 
która będzie się odbywała w ko­
mitetach. Między sesjami wy­
brańcy uczniowscy będą również 
pracowali według zatwierdzone­
go planu.

Krystyna Adamowicz

— Oceny pracy dokonali audytorzy litewsko-niemieckiej firmy certyfikacyjnej

Szpitalowi ■ certyfikat międzynarodowy

Zainstalować aparaty kasowe
Rząd Litwy zaaprobował wniosek Komisji ds. Petycji w 

sprawie zainstalowania i użytkowania aparatów kasowych w 
indywidualnych środkach transportu pasażerskiego.

Z uwagi na zwłokę w instalowaniu aparatów kasowych Minister­
stwo Finansów niedawno zadecydowało, że aparaty kasowe przed­
siębiorstwa mogą zainstalować w ciągu 1-3 miesięcy od dnia 1 
kwietnia.

(BNS, ELTA)

Dziś Szpitalowi Sapieżyń- 
skiemu, jako pierwszej na Li­
twie placówce podstawowej 
osobistej opieki zdrowotnej 
zostanie wręczony międzynaro­
dowy certyfikat kierownictwa 
jakością.

Szpital ten, jak powiedział 
jego dyrektor Gediminas Rimde­
ika, dokonał wielkiej pracy w celu 
zapewnienia jakości w zakresie 
usług opieki zdrowotnej leczą­
cym się tu osobom. Wprowadza­
jąc system jakości, szpital odpo-

wiednimi dokumentami określił 
swe zobowiązania. Oceny pracy 
dokonali audytorzy litewsko-nie- 
mieckiej firmy certyfikacyjnej.

Otrzymywany z Niemiec cer­
tyfikat, zdaniem G. Rimdeiki, 
oznacza tylko jeden etap wielkiej 
pracy. Kierownictwo jakościąjest 
procesem ciągłym. Odbierając 
certyfikat, zespół szpitala dosko­
nale uświadamia sobie, że jedno­
cześnie podejmuje bardzo wiel­
kie zobowiązania. Audytorzy fir­
my certyfikacyjnej będąsystema-

tycznie sprawdzali szpital, kon­
trolowali, czy jego działalność 
organizacyjna odpowiada deklaro­
wanym wymaganiom.

„Zobowiązania szpitala, okre­
ślanie wskaźników jakości świad­
czonych usług - powiedział dy­
rektor G. Rimdeika - są publicz­
nie deklarowane we wszystkich 
ogniwach pracy szpitala, każdy 
pracownik, każdy pacjent szpita­
la mają możliwość zapoznania się 
z nimi”.

(ELTA)
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Z olsztyńskiej perspektywy
Stosunki polsko-litewskie są 

obecnie bardzo dobre. Niektórzy 
politycy z obydwu krajów mówią 
nawet, że takiej sytuacji nie było 
od ponad 200 łat. Różnie to jed­
nak bywa pomiędzy Polakami i Li­
twinami. Okazuje się, że dawna 
wrogość (szczególnie na tle anta­
gonizmów w sprawie Wileńszczy- 
zny) ustępuje miejsca zobojętnie­
niu. Narody zamiast się zbliżać, 
jakby się oddalają. Mówi o tym 
działacz stowarzyszenia „Borus- 
sia” z Olsztyna, doktor historii 
Robert lYaba.

- Na Litwie najważniejsze, jak 
się wydaje, jest poszukiwanie wła­
snej świadomości narodowej - 
mówi dr Robert Traba. - To jest 
normalne w każdym narodzie. W 
dalekiej przeszłości Litwini poszu­
kują przyszłości. Stąd kult Giedy­
mina, Kiejstuta, Witolda, czyli po­
staci historycznych, które były fi­
larami państwa litewskiego.

=$1 .V.-

Jednostronne widzenie 
historii

Historycy litewscy przedsta­
wiają historię w takim świetle, jak­
by od Unii Lubelskiej w roku 1569 
do mniej więcej połowy dziewięt­
nastego wieku była dziura, której 
niczym nie można wypełnić. Litwi­
ni bowiem nie uznają unii polsko- 
litewskiej za czynnik pozytywny w 
historii ich państwowości.

- Jest to związane z negatywną 
tradycją historii Litwy. Należy do 
niej na przykład Władysław Jagie­
łło jako ten, który pogrzebał (we-

w odniesieniu do tych czasów o 
polonizacji, o ekspansji polskiej 
kultury. Stąd późniejsze nieporo­
zumienia ciągnące się do dzisiaj i 
szczególnie mocno zaznaczające 
się w Wilnie. Inna rzecz, iż tę nad­
wrażliwość narodową litewskich 
mieszkańców Wilna widzą także 
mieszkańcy innych miast tego kra­
ju. Stąd wypowiedź pewnego li­
tewskiego nauczyciela historii na 
konferencji naukowej pedagogów 
z naszych dwóch krajów, jaka od­
była się w Nidzie, na Mierzei Ku- 
rońskiej. Powiedział on, że poro­
zumienie polsko-litewskie w Wil­
nie najlepiej się dokona za pośred­
nictwem Kłajpedy. Bo to właśnie 
miasto jest wyzwolone z jakiejkol­
wiek antypolskości, wręcz traktu­
je się tu Polskę jako podstawowe­
go sojusznika przy wchodzeniu do 
Europy. W trakcie tej właśnie kon­
ferencji byliśmy w jednej z kłaj- 
pedzkich szkół średnich na lekcji 
historii z tematem „Stosunki pol­
sko-litewskie w latach 1919-1923”.

Z Rosłą w tle i
3
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dle Litwinów) ich państwowość. 
Cały więc okres zbliżenia z Polską, 
tak przez nas hołubiony, jest w 
tamtejszej historii często przedsta­
wiany w ciemnych, nieomalże oku­
pacyjnych barwach. Pisze się dużo

Wtedy konflikty między naszymi 
krajami przeżywały swoje krwawe 
apogeum. A tę lekcję nauczyciel- 
Litwin prowadził tak, że wszyscy 
uczestnicy seminarium doszli do 
wniosku, iż równie dobrze mogła 
się odbyć w szkole warszawskiej 
czy olsztyńskiej. Przez 45 minut nie 
usłyszeliśmy ani jednej jedno­
stronnej opinii, ani jednego akcen­
tu oskarżającego którekolwiek z 
państw o agresywne względem 
siebie zamiary. Była tam za to pró­
ba pokazania dramatu dwóch osób 
z dwóch przeciwstawnych blo­
ków: Józefa Piłsudskiego i Micha­
ła Romera. Jednocześnie nauczy­
ciel przedstawiał punkt widzenia 
każdej ze stron konfliktu.

- Nie można chyba mówić o 
stosunkach polsko-litewskich w 
oderwaniu od Rosji.

- Moskwa była zawsze punk­
tem odniesienia dla tego, co się 
działo w Wilnie czy Warszawie. 
Trzeba pamiętać, że Litwa stale 
miała do wyboru dwa złe (z punk­
tu widzenia niezawisłej państwo­
wości) wyjścia. Albo poddanie się 
Moskwie i w perspektywie ruteni- 
zację, albo wejście w układy z 
Rzeczpospolitą. To drugie wyjście 
chroniło, co prawda, na kilkaset 
lat, przed zaborczością państwa 
carów, ale jednocześnie oznaczało 

; polonizację nie tylko elit. Notabe­
ne, podczas wspomnianej tu lekcji 
w szkole kłajpedzkiej uczniowie 
przypomnieli, że w tle konfliktów 
polsko-litewskich lat 1919-23 sta­
ła Armia Czerwona. Warto także 
pamiętać, że w XVI wieku szlach­
ta w Rzeczypospolitej widziała Iwa-
na Groźnego jako całkiem poważ­
nego kandydata na króla Polski i 
Wielkiego Księcia Litewskiego.

- Zbliżenie między narodami
może odbywać się na każdym po­
ziomie. Bodaj najlepiej, gdy to się 
dzieje już w szkole. Czego więc 
uczniowie litewscy dowiadują się 
w szkole o Polsce i Polakach.

- Uczą się bardzo mało. Polska 
straciła po roku 1989 moc przycią­
gania jako jedyny w miarę nieza­
leżny kraj obozu sowieckiego. Te­
raz Litwini szukają wzorów dla sie­
bie raczej w Niemczech. Podobnie, 
zresztą, jak i Polacy. Pozostaje tyl-
ko mieć nadzieję, że niebawem

Reforma oświaty proponuje uczniom klasy 11 specjalizację

Minister oświaty i nauki Kor- 
nelijus Platelis zatwierdzi! plany 
nauki dla szkół ogólnokształcą­
cych na nowy rok szkolny. Ich sed­
no polega na szerzącej się specja-. 
lizacji oraz umożliwieniu szkołom 
zamiany trymestrów na półrocza.

Od 1 września br. uczniowie 
klas 11 będą mogli wybrać kierun­
ki: humanitarny (z większym 
uwzględnieniem języka litewskie­
go i obcych oraz historii), realny
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Zatwierdzono wypłaty z tytułu ubezpieczeń społecznych w 
wyniku nieszczęśliwych wypadków w pracy lub choroby
zawodowej

Cena zdrowia w pracy
Na posiedzeniu rządu zatwier­

dzono założenia wypłatztytułu ubez­
pieczeń społecznych w razie nie­
szczęśliwego wypadku w pracy bądź 
choroby zawodowej. Uchwała zal^ 
da rekompensatę dla osób ubezpie­
czonych utraconych przez nich do- 
chodówz pracy.

Rząd ustalił, że zasiłek chorobo­
wy będzie przydzielany i wypłaca­
ny, jeśli prawo do jego otrzymania 
powstało w okresie pracy, włącznie 
z okresem próbnym i dniem zwol­
nienia z pracy.

W celu uproszczenia obliczania 
zasiłku chorobowego ustalono, że

* będzie on obliczany w taki sposób, 
znów pr^pomnimy się sobie, jak jak zasiłek z tytułu choroby (macie-
to powinno być między dwoma rzyństwa).
sąsiednimi krajami. Gdy osoba ubezpieczona z po-

Krzysztof Szczepanik wodu nieszczęśliwego wypadku w

Zatwierdzono plan nauki
(wzmocnione nauczanie matema­
tyki, informatyki oraz nauk przy­
rodniczych), artystyczny (naucza­
nie sztuk pięknych, muzyki, histo­
rii, języków w szkołach oraz gim­
nazjach o profilu artystycznym) 
oraz technologiczny (w szkołach 
zawodowych - podstawy techno­
logii informacyjnej, przedsiębior­
czości, ekonomiki).

“Na naukę jednych przedmio­
tów poświęci się więcej godzin.

innych - mniej, a niektórych przed­
miotów, potrzebnych dla przyszłe? 
go kierunku studiów i działalności 
zawodowej będzie najwięcej”, po­
informowała kierowniczka wydzia­
łu oświaty podstawowej i średniej 
Ministerstwa Oświaty i Nauki Lo- \ 
retaŹadeikiene.

Kierunki nauki uczniowie po­
winni wybrać do 15 maja. Plan na­
uczania szkoły muszą zatwierdzić
do 1 lipca. (BNS)

pracy lub choroby zawodowej traci 
do 20 % zdolności do pracy, wypła­
ca się jej jednorazowe odszkodo-

wanie w wysokości 10 % 24 rekom­
pensowanych wynagrodzeń mie­
sięcznych.

W przypadku utraty ponad 
20 %, ale mniej niż 30 % zdolności 
do pracy, wypłaca się 20 % rekom­
pensowanego wynagrodzenia za 24 
miesiące w postaci jednorazowego 
odszkodowania.

Periodyczna rekompensata za 
utratę zdolności do pracy wypłaca­
na jest, gdy z powodu nieszczęśli­
wego wypadku w pracy bądź cho­
roby zawodowej osoba ubezpieczo­
na traci 30 i więcej procent zdolno­
ści do pracy.

W razie śmierci osoby ubezpie­
czonej z powodu nieszczęśliwego 
wypadku w pracy, jej rodzinie wy- 
f4aca się jednorazowy zasiłek po­
grzebowy w wysokości 100 przecięt­
nych miesięcznych ubezpieczonych 
dochodów, które przysługiwały w
miesiącu śmierci. (ELTA)

CENTRUM KIEROWCÓW
Grupy wieczorowe i dzienne.
Grupy intensywnej nauki.
Nauka zaoczna, indywidualna. 
Wykłady w jęz. litewskim i rosyjskim. 
Plac do nauki jazdy, komputery, 

. najnowsze programy, literatura.
■■■■■ Bn
10.00-19.00 10.00-14.00

WSZYSTKICH KATEGORII

SENASIS
FMETONAS
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Kronika kryminalna
Departament Policji MSW RL infor­

muje: 25 kwietnia br. w kraju zanotowa­
no 216 przestępstw, w tym: 28 obrażeń 
ciała, 15 chuligańskich ekscesów, 4 ra­
bunki, 1 oszustwo, 168 kradzieży. Skra­
dziono 7 samochodów, znaleziono - 4.

Zanotowano 21 wypadków drogowych 
i 8 pożarów. Znaleziono zwłoki 12 osób. 
Zatrzymano 17 podejrzanych o popełnie­
nie przestępstw.

Rabunkl
25 kwietnia do komisariatu policji re­

jonu wileńskiego zgłosił się G. P. (ur. 1967 
r.) i zawiadomił, że 23 kwietnia, o godz. 
23.40, w Rudominie pobiło go 5 młodych 
ludzi i odebrało złoty łańcuszek.

25 kwietnia, około godz. 1, na ul. Lie-

porią w Szawlach 2 młodzi ludzie pobili G. 
N. (ur. 1972 r.) i odebrali 200 litów.

***
25 kwietnia, o godz. 22.30, do wileiiskie- 

go szpitala Czerwony Krzyż przywieziono 
J.B.(ur. 1933 r.)zraną kłutą klatki piersio­
wej. Kobieta powiedziała, że na cmentarzu 
w Solenikach pobili ją3 mężczyźni i odebra­
li kwiaty. Po okazaniu pomocy, poszkodo­
waną wypuszczono do domu.

Napad na pocztę
w dniach 22-25 kwietnia z poczty przy 

szosie niemenczyńskiej, po wyważeniu 
drzwi, skradziono listy polecone i znisz­
czono przesyłki. Straty się ustala.

Kosztowny nocleg
25 kwietnia, o godz. 14.55, ob. Francji 

P. L., tymczasowo zamieszkały przy ul. Ru- 
dens, zawiadomił policję, że 21 kwietnia, 
o godz. 18.00, przyszedł do niego znajo­
my mężczyzna i poprosił o nocleg. Na­
stępnego dnia gospodarz zauważył, że z 
torby zginęło mu 2.000 litów.

Ostatnie - niefortunne
25 kwietnia, o godz. 14.17 na wileńskiej 

stacji kolejowej Puśynas wykoleiły się 2 
ostatnie wagony zestawu, zawierające zbo­
że. Okoliczności wypadku i straty ustala 
się.

Przygotowała
Irena Bakunowicz
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Agroturystyka - alternatywa dla mieszkańców Wileńszczyzny

0 turystyce wiejskiej - 
w Suderwie

—Rzeźba przedstawiająca koguta, usytuowana na ramieniu krzyża - co oznacza?

Pierwszy zwiastun Zmartwychwstania
Suderwskie jeziora nie tylko 

w sezonie letnim przyciągają nie 
tylko “zmotoryzowanych” miło­
śników przyrody.

Przeważnie są to mieszkańcy 
stolicy, którzy wolą po pracy lub 
w soboty i niedziele spędzać tu 
wolny czas, podziwiać przeźroczy­
stą taflę jezior, urocze krajobrazy. 
Ten piękny zakątek przyrody, le­
żący “w zasięgu ręki “ od miasta, 
stanowi bezcenne bogactwo, któ­
re niejest należycie wykorzysty­
wane. Bo jeżeli ostatnio coraz po­
pularniejsze stająsię “wczasy pod 
gruszą”, coraz więcej mieszczu­
chów woli korzystać z tak zwanej 
agroturystyki, to w rejonie wileń­
skim, podobnie jak i w całej Wi­
leńszczyźnie, organizacja takiego 
wypoczynku jest dopiero w po­
wijakach. Żeby agroturystyka ru­
szyła z martwego punktu, potrzeb­
ne są przede wszystkim pieniądze 
na stworzenie odpowiedniej bazy 
materialnej. Drugim, nie mniej waż­
nym warunkiem, jest brak dokład­
nej informacji, jak należy to uczy­
nić, od czego zaczynać. Toteż za­
sługuje na uwagę wspólna inicja-

tywa specjalistów wydziału infor­
macji, turystyki i sportu samorzą­
du rejonu wileńskiego oraz Wi­
leńskiej Pomaturalnej Szkoły Rol­
niczej, którzy zdecydowali zorga-

Na dziedzińcu kościda w Uda­
nie uwagę przybysza zwraca sta­
ry (1905 r.) krzyż podwójny z 
Męką Pańską i narzędziami tor­
tur, z wyraźnie eksponowaną rzeź- 
bą przedstawiającą wesołego.

nizować seminarium poświęcone pstrokatego koguta.
agroturystyce właśnie w Suder- 
wie. Przybliży to, trzeba przypusz-

Rzadki to akcent w obecnym 
sakralnym pejzażu litewskim, bę-

czać, nie tylko mieszkańcom tej dący piękną symbiozą pogaństwa
gminy, ale i zainteresowanym oso­
bom całego rejonu wileńskiego 
“abecadło” organizacji turystyki 
wiejskiej.

Podczas seminarium, wykła­
dowcy szkoły rolniczej zapoznają 
słuchaczy z aspektami prawnymi i 
psychologicznymi turystyki wiej­
skiej, dostosowaniem budynków 
do organizacji noclegu, możliwo­
ściami szerzenia tego rodzaju wy­
poczynku w gminie pogirskiej.

Chętnych wzięcia udziału w 
seminarium przy okazji infor­
mujemy, że jutro, czyli w pią­
tek, o godz. 09.00 przy gmachu

z chrześcijaństwem.
Dla laika - kogut w takim miej­

scu “akcji” może się wydać czymś 
niezwykle zabawnym.

Walka, waleczność, zdrada...

Walki kogutów były kiedyś 
dla Persów ulubionym hazardem i 
widowiskiem. W Brytanii instytu­
cja walki kogutów była pod opie­
ką królów, zakazano uprawiania jej 
dopiero w 1849r.

“Stary Testament” w ogóle 
nie wspomina koguta, w “No-

samorządu rejonu wileńskiego wym” jest on symbolem zdrady
(ul. Rinktines 50) oczekuje auto­
kar, którym mogą udać się do Su- 
derwy. Organizatorzy zapraszają.

(“I wspominał Piotr na słowa 
Jezusa: “Pierwej niż kurzapieje 
trzykroć się mnie zaprzesz” -

Danuta Danowska Ewangelia w/g Mateusza).

'58, Męska duma, płodność
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Kogut na ramieniu podwójnego krzyża z Męką Pańską i narzędziami tortur na
Dziś kogut reprezentuje męską 

dumę, pychę, męski szowinizm. 
Kogut w średniowieczu oznaczał 
cudzołóstwo i zakazane pożądanie 
seksualne, m. in. z powodu kazi­
rodztwa popełnianego nagminnie 
przez koguty z córkami, matkami, 
siostrami, ciotkami, wojenkami, 
czego (według Ezopa) kogut wca­
le się nie wstydzi, bo one, kury - 
lepiej niosą.

Właśnie z racji bujnego życia 
płciowego kogut symbolizuje mę­
skość, urodzaj, płodność, życie, 
odrodzenie. W wielu krajach we­
dług dawnych, przedchrześcijań­
skich tradycji, kogut był obnasza- 
ny na wiosnę, a później na Wiel­
kanoc, przez młodych chłopców i 
dziewczyny śpiewających okolicz­
nościowe pieśni i składających 
życzenia pomyślności i dobrego 
urodzaju.

Dzięki ognistoczerwonemu 
grzebieniowi, lśniącym piórom i 
pianiu o świcie, kogut na Bliskim 
Wschodzie i Grecji był symbolem 
Ognia, Słońca.

Z biegiem czasu koguta żywe­
go zastąpiono sztucznym - z pie­
czywa, ze słomy, z pakuł, ustrojo­
nego w pióra, z drewna, żelaza, gli­
ny...

dziedzińcu kościelnym w Udanie

Halsławnielszy prorok
Fot. Marian Paluszkiewicz 

wanie oświecenia duchowego, 
nadejścia Słońca-Chrystusa.

Pianie koguta o świcie zrywa 
ze snu wszelkie stworzenie - 
oprócz człowieka. Czemu kurka 
stawiają na kościelnej bani?/ 
Żeby łudzi do modlitw budził co- 
najraniej (Wacław Potocki).

Kogut - oznacza także czuj­
ność. Według wierzeń ludowych 
był to pierwszy ptak, który zapo­
wiedział narodziny Jezusa (i dlate­
go kogut podobno pieje przez całą 
noc Bożego Narodzenia). On też, 
żywy kogut wraz z wizerunkami 
kogutów (kurków) na wieżach ko­
ścielnych, pierwszy zapowiedzieć 
ma zmartwychwstanie ciał i nadej­
ście dnia Sądu Ostatecznego. 
(Symbol koguta na uciańskim krzy­
żu jest tu niejako “wzmocniony” 
przez rzeźbę amorka-archanioła 
usytuowaną na zwieńczeniu wież 
kościoła.).

Mahomet, masoni I In.. u
K«-. 1.

Taki widok pociąga każdego turystę Fot. Antanas Sutkus

30 kwietnia - Dzień „Kuriera Wileńskiego” w Rudnikach

99

Zespól estradowy

Stare - Jare
Kurki na wieżach

99

zaprasza w dniu 30 kwietnia na koncert do Domu Kultury 
w Rudnikach.

Początek o godz. 13.30.
Jednocześnie odbędzie się spotkanie z dziennikarzami 

„Kuriera Wileńskiego”.
Bilety do nabycia bezpośrednio przed koncertem.

Informacja w Rudnikach, tei. 47-993.
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Koguty (kurki) na wieżach 
ustawiano już od IX w,: w Brescii i 
Rzymie, we Włoszech, w Winche­
ster w Anglii i in. Żelazny kogut 
(kurek) wraz z takąż chorągiewką, 
obracając się wskazuje kierunek 
wiatru, a więc przepowiada pogo­
dę, a przy tym - pierwszy (bo z 
wysoka) dostrzega promienie brza­
sku. Stąd też - oznacza przewidy-

Przez swój talent wzywania do 
modlitwy kogut cieszy się również 
wielkim szacunkiem w islamie. 
Mahomet spotkał “w pierwszym 
niebie” koguta tak olbrzymiego, że 
sięgał on swym grzebieniem aż 
“drugiego nieba”.

Jako znak masoński kogut re­
prezentuje czujność i światło wta- 
jenmiczenia.

“Pietuszki” - to ulubiony sym­
bol wyznawców prawosławia. Ro- 
sjanie często dekorują kogutkiem 
własne domy.

Zdecydowanym przeciwni­
kiem koguta jest Kościół ewange­
licko-augsburski: zamiast kurka 
wybrał on sobie łabędzia...

Alwida Rolska

Jutro, w Niemenczyńskim Domu Kultury

Jacek Szyłkowski z dobrą piosenką
Stowarzyszenie Inicjatyw Spo­

łecznych z prezesem Andrzejem 
Kierulisem zaprasza na koncert 
Jacka Szylkowskiego, który od­
będzie się w piątek (28 kwietnia) 
o godz. 18.00 w Niemenczyńskim 
Domu Kultury (ul. §venćionią 2). 
Wstęp wolny.

Jacek Szyłkowski urodził się w 
Pułtusku. Studiował w Warszawie. 
Gdy w 1978 roku otrzymał propo­
zycję lukratywnego wyjazdu do 
pracy na Zachodzie, nie wahał się 
długo. Po świecie jeździł przez 12 
lat. Pracował w Szwecji, na stat­
kach turystycznych pływających

po Karaibach. Grał także w Grecji, 
Jugosławii, Norwegii, Finlandii i 
Niemczech. Cały czas marzył, by 
występować w Polsce. Będąc za 
granicą komponował i pisał polskie 
teksty. Dlatego pewnie tyle w nich 
jest nostalgii i melancholii. Pew­
nego dnia powiedział: dość tułacz­
ki. Zebrał materiał na swojąpierw- 
szą solową płytę. Chciał trafić do 
ludzi, którzy pamiętają muzykę 
końca lat 60. - Wiem, że to duże 
ryzyko nagrać coś z repertuaru 
Czesława Niemena, “Czerwonych 
Gitar”, ale dla mnie to było duże 
wyzwanie zaśpiewać “Biały krzyż”

czy “Pod papugami” - mówi pio­
senkarz.

Poparł go w tych planach zna­
ny autor tekstów Janusz Kondra­
towicz. Dużą pomoc okazał przy 
nagraniu drugiej płyty doskonały 
gitarzysta Ryszard Sygitowicz. 
Powiodło się. Jacek Szyłkowski ma 
teraz dużo propozycji koncertów. 
Zapotrzebowanie na dobrą polską 
piosenkę jest ogromne.

W Niemenczynie artysta wy­
kona znane przebój e Czesława N ie- 
mena i “Czerwonych Gitar” oraz 
piosenki do tekstów własnych.

Inf.wt.



Tr Czwartek, 27kwietnia2000r. KURIER
WILEHSKI .GAZETA HARCERSKA 5

i

4,

i

V7'
£aB»L-^ijłj

fr

Dodatek dó „Kuriera Wileńskiego” Kwiecień • nr 4 (46) Rok VIłl

s

*5

i
ł

‘*4

.*£i. * "k:

Harcerze wraz z nadejściem wiosny obudziii się ze snu zimowego i powrócili na łono natury, gdzie łatwiej Jest walczyć z wszelkiego rodzaju smokami. 
Czytaj o tym na str. 6

Mka iłiydarzen
- 2 kwietnia w Kalwarii Wi­

leńskiej miała miejsce tradycyjna 
harcerska Msza św.

- 6 kwietnia harcerki i harce­
rze naszego Związku roznosili paczki 
dla ludzi potrzebujących. Dziękuje­
my dla drużyn, które wzięły czynny 
udział w tej akcji.

- 24 kwietnia na Belmoncie 
odbyły się uroczystości związane z 
obchodami Dnia Świętego Jerzego 
- patrona harcerzy. Mottem była 
przyroda wiosny. Imprezę organizo­
wała 4WDH „TROP” im. Olgi Mał­
kowskiej.

Naczelnym Kapelanem ZHPnL 
został mianowany przez arcybisku­
pa J. Tunaitisa ks. Ryszard Pieciun. 
Życzymy owocnej posługi kapłań­
skiej w gronie harcerskim!

- W sprawie przybliżających 
się obozów letnich została powoła­
na Komisja d/s obozów w składzie:

- pwd Zbigniew Piotrowski HL 
- pwd Krystyna Dowgiało wędr. 
- dh. Regina Danowska

, Pierwsze posiedzenie Komisji 
odbędzie się po Radzie Drużyno­
wych 11 maja.

WNAJBLIŻSZYM CZASIE
• 29- 30 kwietnia jest organi­

zowana gra harcerska po Starów­
ce Wileńskiej. Wszelkie informacje 
u dh Eli Zacharewicz tel. 79 42 91.

• 3 maja harcerze będą pełnić 
warty honorowe na cmentarzach 
Rossa i Antokolskim. O 18.00 jest 
zaplanowana Msza św. w kościele 
Ducha Św.

Inf.: dh Bożena Jodko tel. 67 37 86
• 7 maja odbędzie się Msza har­

cerska w Kalwarii Wileńskiej o go­
dzinie 17.00. Po Mszy zorganizowa­
ne będzie ognisko.

• 11 maja w szkole im. Jana 
Pawła II - Rada Drużynowych.

• 13 maja odbędzie się Festiwal 
Piosenki i Poezji Religijnej. Zgłosze­
nia przyjmowane są do 1 maja. Inf. 
u Elżbiety Zacharewicz tel.79 42 
91 i Jerzego Sargelisa tel. 26 64 00.

• 19-21 maja w okolicy Wilna 
odbędzie się II część kursu dla za­
stępowych OH-y „Nadzieja”.

• 27 maja planowana jest Dro­
ga Krzyżowa w Kalwarii Wileń­
skiej.

j
$

Zrozumieć 
zmartwychwstanie

Gdy byłeś dzieckiem, w Wielkanoc niebo musiało być fan-
I tastycznie niebieskie. I dużo słońca. I zielona trawa.
I Mama, choć było zimno, wkładała najcieńsze pończochy.
I Tatuś, gdy skończył się golić, przeciągał dłonią po policzkach, 
I uśmiechał się do lustra i powiadał: „No, człowiek nie jest jesz-
I cze taki stary” i wiązał najbardziej kolorowy krawat. Szedłeś
I do kościoła w najnowszym ubraniu. Kolega miał nowe buty, a
8 koleżanka nowy płaszcz wiosenny i niebieskie wstążki w war- |

koczach. Czekałeś niecierpliwie, kiedy ksiądz wreszcie skoń- |
czy kazanie i wracałeś do domu na śniadanie. Stół był nakryty

I białym obrusem. We flakonie tkwiły bazie. Mama stawiała na 
i środku stołu wielka lukrowana babę Przed tobą pamiiszek wŚrodku stołu wielką lukrowaną babę. Przed tobą garnuszek w | 

czerwone grochy z najlepszą kawą, j akiej nigdzie poza domem |
rodzinnym nie piłeś. Takie zostały ci wspomnienia z uroczy­
stości Zmartwychwstania Pańskiego w latach dziecięcych. A 
potem, gdy byłeś młody, gdy cię roznosiło życie i wierzyłeś w 
swoją siłę i swoje osiągnięcia - jeszcze było za wcześnie, że- 

„ byś zrozumiał, czym jest Zmartwychwstanie. Ale wyobraź so- 
I bie, że przeżyłeś wiele lat. Przyjdzie Wielkanoc z bladym słoń-

I
cem i wypłowiałym niebem. W lustrze przestraszy cię twarz 
ze zmarszczkami i siwym zarostem. Nie wychodzisz z miesz­
kania, bo nie starczyło ci sił. Stoisz w oknie i patrzysz, jak

a spod brudnych płacht śniegu ciekną strużki wody i już ziele- 
I nięje trawa. Pąki na gałęziach kasztana błyszczą. Na suchych 
I płytach chodnika dzieci grają w klasy- tak jak ty nie tak dawno. 
I Może wtedy zrozumiesz, czym jest Zmartwychwstanie. Siłą

chrześcijaństwa jest to, że tobie, że każdemu pochylającemu 
się w rozpad, zapewnia życie.

Ks. Mieczysław Maliński 
,.Modlitwa na każdy dzień”

Lęk przemieniony w radość
,,Niech zmartwychwstanie Bożego Syna 
będzie nadzieją dla wszystkich ludzi, 
nastało bowiem królestwo laski, 
w którym Zbawiciel obdarza szczęściem" 

Gdy w Wielkanocny Poranek zabrzmiały dzwo­
ny, był to znak, że ciemność śmierci została poko­
nana. Życie zatriumfowało! Z Chrystusa zmartwych­
wstał cały świat. I choć siły zła będą nieraz zaciem­
niać światłość zwycięskiej Miłości, „będzie to tyl­
ko po to, by moc mogła się doskonalić w słabości”.

Bardzo trudno uniknąć utartych zwrotów, które, po­
wtarzane od wielu już lat, wypłowiały i nie oddająnale- 
życie klimatu, a przede wszystkim wagi świąt Wielkiej 
Nocy. Słyszeliśmy już wiele rozważań na ten temat, wie­
lu księży trudziło się, by uchwycić i przekazać sens 
tego radosnego wydarzenia Wielkanocnego. Przyzwy­
czailiśmy się do tego wszystkiego i nawet, jeśli nie 
jesteśmy chrześcijanami tylko „od święconego koszy­
ka”, to często z trudem wnikamy w głąb Tajemnicy 
Zmartwychwstania. A przecież, już z natury rzeczy po­
winno być odwrotnie. Dlatego Wielkanoc jest nazy­
wana świętem świąt, dlatego zmartwychwstanie uważa 
się za największą interwencję Boga w dzieje człowie­
ka. Dlatego też tak bardzo się cieszymy, bo Zmartwych­
wstanie Jezusa potwierdza nasze nadzieje, czyni wia­
rygodną naszą religię. Ta nadzieja, ten fakt zmienia na­
szą perspektywę, to trochę tak, jak wejście na bardzo 
wysoką górę: wszystko wygląda inaczej. Małe sprawy 
zupełnie znikają z pola widzenia, a te większe okazują 
się wcale nie takie wielkie. Na szczycie góry wielkie i 
ważne jest właściwie tylko niebo. Warto tak właśnie 
patrzeć na Zmartwychwstanie.

Stali bywalcy księgarń, być może, zwrócili uwa­
gę na fakt, że wśród wielu wydawanych współcze­
śnie pozycji książkowych pojawia się pokaźna licz­
ba wszelkiego rodzaju podręczników, które obiecu­
ją czytelnikom receptę na osiągnięcie pełnego ży­
ciowego sukcesu. Mechanizm towarzyszący ich po­
wstaniu jest prosty. Ich autorzy, znając potrzebę czło­
wieka, jakąjest odniesienie sukcesu, proponująprze- 
bycie jakiejś drogi, wykonanie pewnych kroków, na 
których końcu czeka utrudzonego wytrwałego wę­
drowca ów upragniony sukces. Pomińmy w tym miej­
scu skuteczność owych rad i propozycji, a poprze­
stańmy na prostej obserwacji. Żyjemy w świecie, 
który, uporządkowany według pewnych wartości lub 
zasad, próbuje pomóc człowiekowi w ich osiągnię­
ciu. Mechanizm jest prosty i wyraża się w słowach: 
„Ja to wiem, ja sprawdziłem na sobie, i mogę Tobie 
powiedzieć to samo - zrób to i to...”

Właśnie w taki współczesny sposób możemy 
przedstawić prawdę i świadectwo trwające od po­
czątku Kościoła. To ze świadectwa tych, którzy wi­
dzieli Pana, narodziła się wiara pierwszych wspól­
not chrześcijańskich. Chrystus przekracza muiy lęku, 
niewiarę uczniów, dając im realne dowody życia i 
obecności wśród nich.

Życzę każdemu, aby czerpiąc Pokój, Radość i Na­
dzieję z Wielkanocnego misterium, każdy mógł się 
otworzyć na Miłość, która jest potężniejsza niż 
śmierć! Niech Ona przemienia, prowadzi i umacnia 
w trudach życia, a Chrystus Zmartwychwstały obda­
rza swym błogosławieństwem na każdy dzień.

Ks. Jan Czerniawski
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Jerzy — 

patron harcerzy
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Piąsom, grom i zabawom nie było końca

>

Po raz kolejny Gudele!

Wierzę, że mieć patrona jest 
bardzo wygodnie. Kto wie, co 
święci robią w niebie? Może 
podszeptują dla Pana jakieś 
rady? Harcerze mają swego pa­
trona - św. Jerzego, jego dzień 
jest 24 kwietnia. W tym roku, 
jak nigdy - hucznie obchodzili­
śmy to święto, bo w dodatku to 
był drugi dzień świąt Wielka­
nocnych.

Na początku należy zapoznać 
się z postacią tego świętego. 
Nasz patron był męczennikiem 
chrześcijańskim, umęczonym 
gdzieś w latach 313-316. Dziw­
ne jest to, że św. Jerzy został 
wyróżniony wśród wielu ówcze­
snych jemu podobnych męczen­
ników. Teraz jest uważany za 
opiekuna zwierząt, we wsiach w 
tym dniu je upiększa się. A w 
Meksyku do św. Jerzego modlą 
się, by wymarły skorpiony. Dla 
mnie najbardziej podoba się hi­
storia o św. Jerzym na koniu 
walczącym ze smokiem. Smok 
jest symbolem zła, a więc har­
cerzom ma przyświecać przy­
kład rycerza, który z nim wal­
czył.

Lany Poniedziałek harcerze 
spędzili przy wodospadzie na 
Belmoncie. Dzień był cudowny. 

#8

grzało słońce, drzewa się ziele­
niły, druhny i druhowie się 
uśmiechali! Obchody rozpoczę­
ła Msza św., odprawiona przez 
ks. Ryszarda Pieciuna pod 
otwartym niebem. Potem nad 
szumnym wodospadem oddali­
śmy hołd tradycji śmigusa - 
dyngusa. Tutaj rej prowadziła 
druhna Ewelina, ona się zatrosz­
czyła o to, by nikt nie pozostał 
suchy. Później odbyły się licz­
ne gry, zabawy, pląsy. Scenka o 
św. Jerzym przedstawiona przez 
Zarząd podbiła serca wszystkich 
widzów dzięki oryginalnej inter­
pretacji dziejów patrona. Kto by 
pomyślał, że w IV w. używano 
skarpetek!

Organizacją obchodów zaj­
mowały się druhny z 4WDH 
„Trop”, ale przy pomocy druhów 
z 9WDH „Szlak”. 5WDH „Sto­
pa” wypadła w konkursach naj­
lepiej, a „Szafirowa Piątka” sta­
wiła się najliczniej. A ja czułam 
się lekko odurzona wiosną i 
może nie wszystko dobrze wi­
działam. Wydaje mi się jednak, 
że udało się nam czasowo po­
konać zło, które zawsze jest w 
pobliżu. Można polegać na św. 
Jerzym!

Justyna

Pierwsze godziny od począt­
ku ferii wiosennych już minęły. 
Szkoła być może stęskni za mną 
(choć mocno w to wątpię), w 
każdym razie ja za szkołą - nie.

Do zupełnej swobody 
(oczywiście wszystko jest 
względne, wolność też) po­
trzebne jest odpowiednie tło. 
Australia? Nowy Jork?...co 
tam, są przecież Gudele! Dla­
czego? - zapytacie. Argumentów 
jest wiele: bajkowe lasy, szem- 
rzący cicho strumyk, przemiła 
miejscowa ludność... Wniosek? 
Doskonałe miejsce na biwak! 
Okazję trzeba chwytać za wło­
sy, zanim wyłysieje, więc zastęp 
Koniczynki (nie mylić z Koniu- 
czynkami!), aby nie zasypiać 
gruszek w popiele, już w piątek 
wieczorem siedział na kominku 
w owej ślicznej miejscowości. 
Po niekończących się pogawęd­
kach późno w nocy (bezczelno­
ścią byłoby pójście spać wcze­
śnie, gdy za oknem, być może, 
błąka się duch lasu) niełatwo 
było poradzić sobie ze wsta­
niem. Myśl o śniadaniu zwycię­
żyła.

Już najedzone poszłyśmy do 
miasta przez las usiany przy- 
laszczkami i zawilcami. Będąc 
u podnóża góry Giedymina do­
wiedziałyśmy się, że jest rok 
1655. “Kozacy” swoją liczeb­
nością (dwie “sztuki”) zdobyli 
twierdzę Wilna i długo pertrak­
towali nad podzieleniem mia­
sta. Stolica została podzielona
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Harcerki są ochocze do każdej pracy
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Pikowanie rzodkiewek to wspaniała zabawa!

na pół. Kronikarze maczali swe 
gęsie pióra w inkauście i zapisy­
wali kolejne stronice kronik, zaś 
historycy z końca XX wieku za­
stanawiali się, czy tak miały uło­
żyć się losy Wilna. Zostawmy 
jednak wiek XVII i wróćmy do 
miejsca, gdzie czas nie jest mo­
narchą absolutnym (czegoś się 
jednak nauczyłam na lekcjach hi­
storii!).

Zabawmy się w skojarzenia: 
zima - śnieg, sanki, bałwany ze 
śniegu i te żywe z czerwonymi 
nosami; wiosna - zielona, budze­
nie się, pąki, szpakówki i ... pi­
kowanie rzodkiewek. Nigdy dotąd 
nie myślałam, że to ostatnie to 
taka wspaniała zabawa. Tym lep­
sza, gdy jest odpowiednie towa­
rzystwo (nam go nie zabrakło!). 
Poza tym, dodatkową atrakcją był 
kolorowy balon lecący nad naszy­
mi głowami.
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Po pikowaniu - jazda rowe­
rami nad rzekę. Co to za cudny 
widok, gdy po jednej stronie rze­
ki słońce śle swe ostatnie pro­
mienie, a po drugiej - świeci 
bladolicy księżyc (z panem 
Twardowskim siedzącym na któ­
rymś z kraterów, oczywiście).

Jakże ten czas szybko mija... 
Wydaje się, że tak niedawno wi­
tałyśmy się z Matką Naturą, a 
już trzeba wracać do zadymio­
nych ulic miasta. Biwak, tak jak 
i inne rzeczy na świecie, nie 
jest wieczny. Już się skończył. 
Szkoda.

Wniosek nr 1: Wybieraj, co 
wolisz: jechać i żałować, że się 
skończyło lub nie jechać i żało­
wać, że się nie zaczęło.

Wniosek nr 2(wynikający z 
nr 1): jak się przyjechało, to już 
nie wyjeżdżać!

Koniuczynka
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UWAGA, TROPOWCY 
I WSZYSCY PRZYJACIELE! U

Z okazji 10-lecia wileńskich drużyn harcerskich 
„TROP” mamy zaszczyt zaprosić wszystkich harce­
rzy i wychowanków „TROP-u”, rodziców, przyjaciół 
oraz druhny i druhów wszystkich drużyn ZHPnL na 
uroczyste ognisko i harcerską Mszę świętą.

Ognisko harcerskie odbędzie się w niedzielę, 30
kwietnia, o godzinie 16.00. (Spotkanie koło kościoła w

• Kalwarii Wileńskiej). Na Mszę harcerską zapraszamy | 
w poniedziałek, 1 maja, o godzinie 19.00 do kościoła I
Ducha Św.

Alina Obolewicz, Mariusz Gasztoł, Jacek Kurzępa
Wszelkich informacji dotyczących uroczystości 

udziela Alina Obolewicz, tel. 41 - 67- 86.

Wiosna w lesie
Wiosna! Tyle się na nią czekało ... Aż trudno uwierzyć, że już 

jest, że już przyszła! Najprzyjemniej i najłatwiej jest cieszyć się 
wiosną w lesie o niebiesko-białym kobiercu. Ma się wrażenie, że 
korzystając z zaklęć dobrej wróżki trafiło się do świata nierealne­
go, bo tak pięknego...

,Jak ja lubię las! Im więcej się przebywa w lesie, tym się bar­
dziej odpoczywa. Bardzo bym chciała być coraz dłużej tutaj, bo 
człowiek, który wyrwał się na swobodę z miasta, jest jak wolny 
ptaszek” - powiedziała dh Julia B. na wycieczce z zastępem do 
lasu. Trudno się oprzeć temu spokojowi i nie szukać wolnej chwili 
na pójście do lasu. Być może, niektórzy czytając to, pomyślą, że 
jest to tylko kilka banałów. Tym osobom radzę, aby poszły kiedyś 
samotnie do lasu i wsłuchały się w to, co las mówi. A nie mówi on 
nigdy tego samego, tego nie da się wyrazić słowami, to trzeba po­
czuć. Wsłuchajcie się i odkrywajcie coraz to nowe tajemnice! Zo­
baczycie, że życie stanie się piękniejsze.

OCZAROWANA LASEM
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„Ojej, moja córka jest harcerką...”^

I Mówimy, piszemy, rozwa- 
żamy o harcerzach, ale zapo­
minamy o ich rodzicach: ma- 

I musiach i tatusiach. Teraz oni 
I mają prawo głosu, nadszedł 
I czas, aby świat wiedział, kto 
I się kryje za szerokimi barkami 
I harcerzy.

Mama harcerza jest najczę- 
I ściej miła, uśmiechnięta i wy- 
I rozumiała. Nie byłoby harcer- 
I stwa bez wyrozumiałych ma- 
I muś, bo to one wypuszczają 
I dzieci na biwaki, rajdy, obozy i 

często pakują im plecaki. Tak! 
Oszczędnie i porządnie spako- 

I wany plecak jest dziełem 
1 mamy, niewielu harcerzy, co 
I prawda, do tego się przyznaje. 
I Nie byłoby harcerzy bez prze- 
I biegłych mamuś, które zaopa­
trują pociechy w konserwy, 

I kanapki, wszelkie jedzenie, bo 
I inaczej już dawno pomarłyby 
I z głodu. Nie byłoby żadnego 
I związku harcerstwa, gdyby 
I mamusie nie myślały o waż­

nych drobiazgach potrzebnych 
dla obozowicza, takich jak 

I środki przeciwkomarowe. 
1 Mamy dla harcerstwa są po- 
I trzebne jak woda dla ziemi. 
I Mama harcerzy Justyny i Ro- 
I berta, pani Błaszkiewicz: „Ko­

cham wszystkich harcerzy. Nie 
I mam innego wyjścia, bo cała 
I moja rodzina to harcerze”.
I Każdy rodzic z pewnością 
I zna sytuację, gdy syn lub cór- 
I ka oznajmia, że zostanie har­

cerzem. Co wtedy myśli? Ja­
kie powstają u niego uczucia?

I Sprzeciw, gniew, riiepokój, a 
I może radość, nadzieja, uzna- 
I nie? Z pewnością bywa różnie, 
I jednak osobiście zetknęłam się 
I z reakcjami niektórych rodzi­

ców typu: „Czego oni chcą od 
I mego dziecka?”. A przecież 
I harcerstwo ma pokojowe cele 
I wychowawcze, bo rodzice nie 
I mogą swoich dzieci wszędzie 
I kontrolować. Harcerzem być, 

to znaczy świadomie i samo- 
[ dzielnie wybrać pozytywną po-

Harcerze sązahartowani, samodzielni, zpewnościąpotrafiąłatwiejpokony­
wać życiowe przeszkody

stawę życiową. Mama Ewy, 
pani Wołkanowska twierdzi: 
„Harcerze są zahartowani, sa­
modzielni, z pewnością potrafią 
łatwiej pokonywać życiowe 
przeszkody”. Są rodzice, którzy 
od początku mają przychylne 
nastawienie do harcerstwa, 
wszyscy z pewnością znamy 
tatę i mamę Gosi i Tomka. Pan 
Koszewski przyznaje: "Jestem 
zachwycony wzajemną przyjaź­
nią, miłością, szacunkiem, któ­
re panują wśród harcerzy. Ta 
młodzież najczęściej dąży do wy­
ższego wykształcenia, i, w ogó­
le, czym człowiek nasiąknie w 
młodym wieku, taki będzie w 
ciągu całego życia. Radzę 
wszystkim nasiąkać harcer­
stwem”. Pani Wołkanowska i 
pani Błaszkiewicz przekonują, że 
ich dzieci bez harcerstwa nie 
byłyby mniej dobre, bo są pew­
ne, że dały im doskonałe wycho­
wanie w domu, a nawet, że to 
ich dzieci wnoszą dobre pier­
wiastki do harcerstwa. Pan Ko­
szewski zapewnia: “Jestem 
dumny z tego, że moje dzieci są 
harcerzami. Nie mówię, że bez 
harcerstwa byłyby gorsze, ale 
na pewno brakowałoby im 
tego”. A co robić tym, co nie 
mają szansy na spokojne dzie­
ciństwo? Harcerstwo chroni od 
tzw. złych wpływów ulicy i gor­

szego towarzystwa. „Harcerze 
mają z głowy problem wolne­
go czasu, gdy nie ma się co ro­
bić. Sądzę, że te dzieci są lep­
sze od nie-harcerzy, gdyby było 
więcej harcerzy w naszym 
społeczeństwie, młodzież była­
by lepsza”- oznajmia mama 
Ewy.

Szkoda, że wszyscy doro­
śli uważają, że harcerstwo jest 
tylko dla dzieci. Sądzę, że na­
wet i starsi ludzie mogą stać 
się harcerzami, niestety, nikt 
mnie nie popiera. Mama Agaty 
mówi: „Jestem za.stara”, mama 
Justyny: „Nikt mi dotychczas 
tego nie proponował. Uważam 
zresztą, że ktoś musi pilnować 
domu”, tata Gosi i Tomka: 
“Mam dużo innych obowiąz­
ków. Aby być harcerzem, trze­
ba wierzyć w propagowane 
idee, to jest naprawdę bardzo 
poważna i odpowiedzialna 
sprawa”. Tymczasem niektó­
rzy rodzice chętnie pomagają 
drużynom i gromadom, pań­
stwo Koszewscy wspierają 
drużyny dzieci, państwo Woł- 
kanowscy często odstępują 
dom w Gudelach dla harcerzy. 
Mam nadzieję, że rodzice kie­
dyś sami będą ciągnąć swe la­
torośle na zbiórki, tymczasem, 
zostawmy mamusie i tatusiów
na marginesie. J.B. I

________I

IlAllCEKSTWO. 
SPOSÓB ŻATLI!

Udzielenie pierwszej po­
mocy, określenie stron świa­
ta, gdy zabłądzisz w lesie, 
umiejętność szybkiego roz­
palenia ogniska, porozumie­
nie się na odległość - bez 
słów, to tylko mata cząstka 
wiedzy, jaką można zdobyć 
zostając harcerzem. Naj­
większym plusem jest to, że 
młodzi ludzie nie potrzebują 
wkuwać, gdyż wszystko 
oparte jest na praktyce. Nie 
ma żadnej abstrakcji, żad­
nych wzorów matematycz­
nych, pierwiastków chemicz­
nych, czy też reguł grama­
tyki. Po prostu, harcerstwo 
uczy rzeczy, które nam są 
potrzebne na co dzień.

•O popularności naszej or­
ganizacji świadczy fakt, że tyl­
ko w Wilnie jest około 300 har­
cerzy. Na pozór, nie jest to zbyt 
duża liczba w porównaniu z 
harcerstwem w Polsce, ale bio- 
rąc pod uwagę wszelkie orga­
nizacje polskie na Litwie- jest 
nas naprawdę wielu. W jaki 
sposób zostały osiągnięte takie 
wyniki? Na to pytanie nie jest 
trudno znaleźć odpowiedź. Po 
prostu, rodzice się cieszą, że 
ich pociechy nie siedzą całymi 
dniami przed telewizorami, 
lecz spędzają czas z rówieśni­
kami na łonie przyrody. Podo­
ba się im też to, że harcerstwo 
nie aprobuje palenia tytoniu i 
picia napojów alkoholowych. 
Dzieci pociągają biwaki, no i, 
oczywiście, możliwość znale­
zienia nowych przyjaciół. Po­
równując harcerzy z młodzie- 

■ żą nie należącą do ich grona,
L ■H BM HB HB BH HB ■■ BBi HM

Wioletta Bławatek

widać wielką różnicę. Młodzi 
w szarych i zielonych mundur­
kach są weseli i pełni życia, o 
wiele łatwiej potrafią nawiązy­
wać nowe znajomości, nie 
sprawia im trudności zaaklima­
tyzowanie się w nowych wa­
runkach. Wszystkie te umiejęt­
ności przydadzą się im w przy­
szłości: na studiach, a później 
w pracy. Jestem harcerką już 
od kilku lat. Harcerstwu za­
wdzięczam bardzo wiele. Ni­
gdy nie myślałam, że się na­
uczę alfabetu Morse’a, robie­
nia kajdanek, czy drabinki ze 
sznura, określę północ za po­
mocą pnia ściętego drzewa. A 
jednak wszystko jest możli­
we... Najfajniejsze jest to, że 
nauczyłam się tego nie za po­
mocą wielogodzinnego siedze­
nia nad książkami, lecz poprzez 
obcowanie z ludźmi. Oswaja­
nie się z nowymi tematami jest 
przeplatane ogniskami i komin­
kami, podczas których są śpie­
wane piosenki i prowadzone 
dyskusje.

•Więc jeśli zaciekawiła Cię 
nasza działalność - dołącz do 
naszego grona. Jesteśmy za­
wsze gotowi do przyjęcia no­
wych członków. Uwierz nam, 
już nigdy nie będziesz ziewał z 
nudów lub oglądał meksykań­
skich seriali. Gwarantujemy Ci 
wspaniałą zabawę i dużo no­
wych przyjaciół, na których 
będziesz mógł polegać jak na 
Zawiszy. Harcerstwo - to coś 
pożytycżnego w połączeniu z 
przyjemnym!

GÓRY, MOJE GÓRY if-

Harcerką zostałam przez 
przypadek. Wszystko się roz­
poczęło od niewinnego wyjaz­
du w góry do Polski. Pamię­
tam, jak wyobrażałam, że bę­
dziemy mieszkać w niedużym 
hoteliku ze wszystkimi wygo­
dami. Pierwsze wątpliwości 
pojawiły się na dworcu w Ło­
dzi, gdy nam nieznajomy facet 
w mundurku harcerskim wy­
krzykiwał: „Baby jak piece!” . 
Przerażenie mnie ogarnęło, gdy 
zobaczyłam polanę z namiota­
mi i kanadyjkami. Stan strachu 
towarzyszył mi jeszcze przez 
kilka następnych dni. Ale po­
tem wszystko się zmieniło... 
Każdego wieczoru odbywały 
się ogniska, rozpoczynające się 
słowami piosenki:,. Płonie 
ognisko i szumią knieje, dru­
żynowy jest wśród nas...” A 
gdy zapadała cisza „Szef’ obo­
zu rozpoczynał opowiadania o 
„starodawnych dziejach”. Jed­
na z nich na zawsze zostanie 
w mojej pamięci. Była to opo­
wieść o duchu kobiety, co każ­
dego roku w lipcu, o północy

krzyczała o ratunek. Teraz na 
wspomnienie o tym, porywa 
mnie śmiech, a kiedyś strach i 
trwoga. Ogniska trwały do póź­
nej nocy i kończyły się piosen­
ką „Idzie noc”. Po tradycyjnym
.Czuwaj!” ogłaszano ciszę noc-

ną i wszyscy szli spać. Rano, 
gdy wychodziłam przed namiot, 
widziałam szczyt góry Skalnik. 
Zaiste, niepowtarzalny widok!

Prawie codziennie wyrusza­
liśmy na wędrówki. Niesamowi­
te wrażenie wywarły na mnie 
owiane tajemniczą legendą gru­
zy zamku Bolczów. Zapamięta­
łam również nadzwyczajny za­
mek Chójnik. A jaką satysfak­
cję odczuwałam stojąc na szczy­
cie górskim Śnieżka!.. Wspina­
jąc się na ów szczyt, widzieli­
śmy krzyż z nadpisem:

Umarłym ku pamięci, 
Żywym ku przestrodze. 

Jednym się spodobała góra 
Krzyżna, innym - Sokolik.

Oprócz takich przyjemności 
jak wspinaczki górskie, musie- 
liśmy pełnić warty nocne i dy­
żury w kuchni. Nie było to nud-

ne, ale wymagało wytrzymało­
ści i umiejętności kulinarnych. 
Podczas jednego z takich dyżu­
rów obóz z Wilna, który liczył 
ponad dwadzieścia osób, mu- 
siał przygotować około tysiąc 
Semików i kołdunów! Po tym 
już chyba nigdy nie będę miała 
ochoty na te wileńskie przy­
smaki...

Bywały dni poświęcone 
sportu i piosence obozowej. Nie 
mieliśmy sobie równych: to my 
najdłużej skakaliśmy przez ska- 
kankę i najdłużej śpiewaliśmy.

s* Tak samo jak drze\^a.
rośniemy dla śpiewu, 
I w słońce patrzymy tak

samo.
Rzucają nam czerwce 

bukiety na serce
I skrzydła nam rosną u 

ramion... ’’
Ale to, co dobre, kończy się 

szybko, więc nasz pobyt w gó­
rach z każdą chwilą zbliżał się 
ku końcowi. Wyjeżdżając za­
braliśmy z sobą cząstkę GÓR...

Wioletta Bławatek
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Obozy zawsze odbywają się w pięknych miejscowościach
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99 BÓG KOCHA NAPRAWDĘ, WIĘC
„ nie proszę już o spokój 
ani o to żeby było inaczej 
nie mam żalu że nie mam

malucha
ani o to że mi najbliżsi 

rozrąbali głowę
przyszedłem podziękować że 

jesteś Bogiem "

Niedawno usłyszałam, jak 
powiedziano, że ksiądz Jan Twar­
dowski musi być wysmukłym 
młodzieńcem z czarną czupryną. 
Na pewno bardzo dostojnie wy­
gląda, gdy stojąc na ambonie 
wygłasza kazania, które chyba są 
tak samo piękne jak i wiersze. Za­
dziwiające... Że kapłan, który w 
rzeczywistości jest grubo starszy 
od naszych dziadków, swoją 
twórczością potrafił stworzyć 
wokół siebie aurę młodości. Więc 
franciszkański sposób bycia się
.opłaca”...

Wiara. Pisało się o Bogu 
wiele rozprawek, wierszy, esejów. 
Poeci rzucali metaforami jak gro­
chem, filozofowie łamali głowy 
nad istotą bytu, Jan Twardowski 
określił to krótko: „ Guzik z tego”. 
Zdaniem owego księdza poezja 
jest tańcem, muzyką, która musi 
dotrzeć do każdego, istota jej 
polega na prostocie i całkowitej 
nieskomplikowaności.

Poprzez absolutną realność 
tego świata ukazuje się nam po 
przeczytaniu utworów księdza 
Twardowskiego obraz Pana po­
tężnego i Pokornego. Czasem ła­
twiej jest znaleźć Boga w rosie 
na porannej trawie, w rozszalałej 
raptem burzy, w naiwnym śmie-

chu dziecka, niż w renesansowej, 
zda się, martwej świątyni. Obco­
wanie z przyrodą pozwala nam 
dostrzec naszego Pasterza, a tak­
że się otworzyć na ludzi, a religij­
ność nie jest niczym niezwykłym- 
jest to synonim przyjaźni Stworzy­
ciela z Człowiekiem.

„ jak dałeko odszedłeś 
od prostego kubka z jednym 

uchem 
od starego stołu ze zwykłą ce­

ratą 
od wzruszenia nie na niby 
od sensu
od podziwu nad światem
od tego co nagie a nie roze­

brane
od tego co wiełkie nie tylko z 

daleka ale i z bliska 
od tajemnicy wykładanej na 

tałerz 
od matki która patrzyła w 

oczy żebyś nie kłamał 
od pacierza 

od Polski z raną 
ty stary koniu ”

A jak jest z tymi, którzy nie wie­
rzą? Czy rzeczywiście, „żeby na­
prawdę uwierzyć/ w ile trzeba nie 
wierzyć”. Zdziwiło mnie, gdy 
ksiądz Twardowski z uśmiechem 
rzekł, że ATEISTÓW NIE MA. Jak 
to nie ma? Irracjonalne, absurdal­
ne, ... na pozór. Dodał: „ Nigdy ta­
kiego nie spotkałem”. W to uwie­
rzyć było również trudno. Ale w 
zasadzie na tym się opiera moc 
poezji tego duszpasterza: Bóg jest 
pod ręką. Kochając najprostszą 
rzecz, która nie ma powiązania z 
praktykami sakralnymi, w podświa-

JEST NIEWIDZIALNY U

domości cenimy, jesteśmy przy­
wiązani i miłujemy Pana, bo 
wszystko od Niego i przez Niego. 
Pozorni ateiści odgrywają swą 
bezbożność przed sobą. „Nie wie­
rzę, że komunista nie płacze”. Sam 
fakt, że Jezus jest i w chorym na 
AIDS, i w narkomanie, homosek­
sualiście, kurtyzanie, pijaku, nadaje 
szczególnej światłości każdej oso­
bie, bo tam jest Bóg. Powiedziano 
mi niedawno: „ Chcę uwierzyć. 
Podziwiam ludzi, którzy to potra­
fią ALE NIE MOGĘ”. Teraz jestem 
święcie przekonana, że ta osoba 
jest przy Bogu, tuż tuż....

Poeta nie szczędzi słów iro­
nii, krytyki, lecz przez to przejawia 
się dobroduszność i bezinteresow­
na miłość do człowieka. Czasami 
potrzebujemy mocnego kuksańca 
i ostrego słowa, byśmy przejrzeli, 
byśmy zrozumieli i ażebyśmy się 
nawrócili! I nie mówić, że wiara 
słabnie, że nic nie można zrobić, że 
jest jeszcze czas, bo czym jest nie­
me oczekiwanie na cud?! I za to
ii-,Bóg zapłać” dla księdza...

„Baranku wielkanocny coś 
wybiegi z rozpaczy 

z paskudnego kąta 
z tego co po ludzku się nie 

udało 
prawda że trzeba stać się bez­

radnym 
by nielogiczne się stało

Baranku wielkanocny coś 
wybiegł czysty

z popiołu
prawda że trzeba dostać pałą 
by wierzyć znowu ”

Ewa Wołkanowska

Witaj, wiosno!
Zuchy słyną ze zdolności we­

selenia się zawsze i wszędzie. Nawet 
straszna i mroźna zima nie zdołała 
odebrać im radości. Z zimą zuchy 
pożegnały się 8 kwietnia w Werkach.

Zapewne wyobrażacie sobie.

tego naprawdę piękne Marzanny ona zaprowadziła dzieci z powro-
dumnie wznosiły się ponad głowa­
mi w beretach. W “zielonej” szkole 
przywitały je harcerki z “Wilii-Błę-
kitnej Jedynki” i odprowadziły nad ki. 
rzeczkę. W tej rzeczce miały się uto-

tem do szkoły. W szkole zuchy 
grały i bawiły się, zapoznawały się 
z nową gromadą z mickiewiczów-

jak wyglądały autobusy podąża- pić Marzanny, jednak były napraw­
jące w tym kierunku: były one wy­
pchane aż po brzegi małymi po­
staciami, które bez przerwy roz­
mawiały. Zuchom każde święto 
jest tak samo ważne i wielkie, dla-

Wiosna dla zuchów znaczy 
wiele, bo po niej następuje lato.

dę piękne, więc na wodę puściły Dlaczego słoneczne pory roku 
tylko swoje chustki. Zuchy stanę- są dla nich najważniejsze? Prze-
ły na mostku i okrzykami oraz śmie­ cież gromady śpiewają tak: “My
chem witały zbliżającą się wiosnę. jesteśmy zuszki, polne kwia-
Rolę wiosny odegrała dh Bożena, tuszki...”

------------T
J.B.
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Zuchy nie spaliły żadnej Marzanny, bo było szkoda, jednak wiosna i tak przyszła
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Ksiądz Twardowski uważa, iż poezja jest tańcem, muzyką, która musi do­
trzeć do każdego, istota jej polega na prostocie i całkowitej nieskompliko- 
waności

I z dna plecaka

I 
I 
I 
I
I

3. Ach, ta linka..
Na pewno zgodzicie się ze 

mną, że otaczające nas przedmio-
ty są świadkami zajść, które nas 

I kiedyś spotykały i sprawiły, że 
I tryskały z nas uczucia. Linka, w
I której poszukiwaniu Magda po- 
I przewracała szuflady, stanowiła
I dla naszej bohaterki nieodłączny 
I element obozowania.

I Jeżeli linki nie ma w szafie, to
pewnie braciszek znów parodiu- 

I je alpinistę. Mówi się trudno, ale 
I trzeba znaleźć coś na zamianę lin-
I ki. W oko wpadł jej worek, o zba- 
I wienie, ze sznurowadłami. Sznur- 
I ków do butów było pod dostat- 
I kiem, ażeby utworzyć 30 m „lin- 
jkę”.

■ Jednakże wspomnienia zwią- 
I zane z linką napływały do głowy 
I i uderzały niby fale.
I Cztery lata temu Magda nie
I była doświadczoną harcerką ale 
I ponieważ pragnęła jak najwięcej 

zrobić, ,harcerskiej roboty”, ofia-I 
I

rowała swą pomoc w formie na-
ciągania linek na prycze dla całe- 

Igo zastępu. Niestety, w nocy

I cały zastęp ,JLeśnych kozic” wy- 
I lądował z hukiem na ziemi.
I Niezapomnianym wydarze- 
|niem była także próbna prze- 
Jjażdżka na „tarzance”. Maciek, 
Jchcąc okazać swoje uszanowa-

I
I
I

B I
nie druhnie Madzi w podobozie 
,,Mądrych królików” założył „tar­

I 
I
Izankę”, a Magda, jako honoro- 

wa osoba, miała pierwszeństwo. I 
Huśtawka została przymocowa-1
na przy nadbrzeżnym świerku, a | 
więc przelatywało się nad taflą |
jeziora. Po eksperymentalnymi 
„locie” Madzi okazało się, iż lin-
kę należało przymocować moc­
niej, bo Magda wylądowała, a

I 
I
Iraczej zanurkowała w wodzie.

Następne miłe zdarzenie wią-1
żące się z linką, to apel, a dokład-1 
niej - ściąganie flagi z masztu, a |
jeszcze dokładniej ze zbyt silną । 
obożną w poczcie sztandaro-
'fTjrri. Otóż, gdy cała drużyna już I 

Istała w szeregu na baczność, cze­
kając, aż druh oboźny „Leśnik” i I
druhna obożna „Pralba”zaczną | 
ściągać flagi z masztu, tej czyn-1
ności nie wykonano, bowiem | 
obożna zbyt chciała się popisać । 
swą zręcznością. A więc, jak '

Iogrodnik zrywa gruszki, tak ona 
zerwała linkę i flagi, jak zmęczo- ■ 
ne mewy łaknące odpoczynku, I
sfrunęły do nóg komendy. I

Uff - odetchnęła Magda z|
ulgą dociskając klapy stelaża -1 
teraz na pewno koniec pakowa-1
nia.

A.B. I
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Prezydent apeluje
Aleksander Kwaśniewski za­

apelował w środę do parlamenta­
rzystów o zwiększenie nakładów 
na naukę i edukację.

Prezydent wręczył 51 nominacji 
profesorskich. , Apeluję do parla­
mentarzystów, aby znaleźli środki dla 
polskiej nauki, edukacji, uczelni i in­
stytutów badawczych” - powiedział 
prezydent wręczając nominacje.

Wizyta
Dalaj lama, duchowy i politycz­

ny przywódca Tybetańc^ków, przy­
będzie w maju do Polski na zapro­
szenie Helsińskiej Fundacji Praw 
Człowieka.

Dalajlama złoży wizytę w Sejmie, 
gdzie, na zaproszenie marszałka 
Macieja Płażyńskiego, spotka się z 
polskimi parlamentarzystami. Będzie 
także gościł na Uiuwersytecie War­
szawskim, gdzie wygłosi wykład 
„Etyka na nowe tysiąclecie”.

Akcja
Do kwietniowych rachunków 

telefonicznych dwustu tysięcy 
abonentów w Malopolsce zostanie 
dołączona ulotka reklamująca 
policyjną akcję „Powstrzymać 
przemoc”.

Na ulotce znajduje się znak 
graficzny policji, nazwa akcji i nu­
mer telefonu 615 22 22, pod który 
mieszkańcy mogą przekazywać in­
formacje przydatne policji. Osoba, 
która przekaże policji informacje 
istotne dla ujęcia sprawcy przestęp­
stwa, może dostać nagrodę. Do tej 
pory najwyższą kwotę -10 tys. zł - 
wypłacono w Malopolsce osobie 
za informacje dotyczące zabójstwa.

Znaleźli wyjście
Od wtorku lekarze i pielę­

gniarki z Samodzielnego Pu­
blicznego ZOZ w Przemyślu 
jeżdżą na wizyty domowe do cho­
rych taksówkami, bo z powodu 
długu Wojewódzka Kolumna 
IFansportu Sanitarnego udostęp­
nia im tylko połowę karetek.

Problemy z karetkami są już 
od wielu miesięcy i WKTS grozi, 
że wstrzyma także usługi transpor­
towe dla Wojewódzkiej Stacji Po­
gotowia Ratunkowego w Przemy­
ślu, której dług wobec kolumny 
wynosi 648 tys. zł.

Stołeczny cennik
Według radnej Rady Warsza­

wy Julii Pitery (Zgoda Warszaw­
ska - Liga Republikańska) usta­
lona wartość łapówki za możliwość 
zrealizowania w stolicy jakiejś in­
westycji wynosi od 10 do 20 proc, 
jej wartości.

Pitera, radna i członek polskie­
go oddziału zajmującego się korup­
cją międzynarodowego stowarzy­
szenia Transparency International, 
była w środę gościem Radia Zet. 
Tematem rozmowy była korupcja 
wśród polityków i samorządowców.

Narkotyki
Dwie profesjonalne plantacje 

wysokogatunkowych konopi in­
dyjskich zlikwidowali policjanci 
z Centralnego Biura Śledczego.

Zatrzymano i aresztowano trzy 
osoby. „Obie plantacje należały 
do grup przestępczych zajmują­
cych się sprzedażą marihuany” - 
powiedział w środę PAP rzecznik 
prasowy Komendanta Głównego 
Policji Paweł Biedziak. Plantacje 
były profesjonalnie przygotowa­
ne do hodowli konopi, z których 
później wyrabiano marihuanę.

Rosyjskim żołnierzom nie wy­
dano rozkazu zabicia czeczeń­
skiego prezydenta Asłana Ma-

Rozmowy są w impasie
dodał, że Maschadow nie może 
być kompetentnym rozmówcą w 
ewentualnych negocjacjach, bo.

schadowa - poinformował w środę jak się wyraził, „nie kontroluje nie-
rosyjski minister spraw we­
wnętrznych Władimir Ruszajło w 
wywiadzie dla dziennika „Izwie- 
stija”.

, .Kwestia zabicia Maschadowa 
nigdy nie istniała” - powiedział 
minister podkreślając jednak, że 
wobec czeczeńskiego przywódcy 
prowadzone jest dochodzenie i

legalnych band”. Maschadow 
wielokrotnie proponował Mo­
skwie rozmowy, lecz jego propo­
zycje nie zostały przyjęte.

Odda się w ręce Putina

Moskiewski dziennik „Siewod- 
nia” podał w środę, że Mascha-

Maschadow powinien odpowie-. dow w najbliższym czasie może
dzieć za swe C2:yny. „Jeśli zatrzy­
mamy go (Maschadowa), to go 
aresztujemy, gdyby stawiał opór, 
różne rzeczy mogłyby się zdarzyć” 
- powiedział Ruszajło nie pozosta­
wiając wątpliwości, że rosyjscy 
żołnierze nie zawahaliby się zabić 
Maschadowa.

Nie iest kompetentny

oddać się w ręce prezydenta Rosji 
Władimira Putina. Maschadow 
miałby to zrobić, by, jak napisano, 
„położyć kres bezsensownemu 
rozlewowi krwi i eksterminacji na­
rodu czeczeńskiego”. Poddanie się 
Maschadowa, jak napisał dzien­
nik, byłoby równoznaczne z anu­
lowaniem postępowania w spra­
wie oskarżenia przywódcy cze­
czeńskiego o rebelię.
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Słynny poprzednik Mascha­
dowa Dźochar Dudajew został za­
bity w kwietniu 1996 roku, pod ko­
niec poprzedniej wojny czeczeń­
skiej (1994-1996); Rosjanie namie­
rzyli go, gdy rozmawiał przez tele-

Do kontaktów nie dojdzie

Możliwość oddania się prezy­
denta Czeczenii Asłana Mascha­
dowa w ręce rosyjskiego prezy-

fon satelitarny. Minister Ruszajło denta została przez Kreml określo-

Jedną trzecią Karłowych Warów opanowali Rosjanie ■—

Od przestępczej do legalnej
Prawie 1/3 znanego czeskie­

go uzdrowiska Karłowe Wary 
znajduje się w rosyjskich rękach 
- twierdzi niezależna czeska tele­
wizja Nova powołując się na nie­
oficjalne informacje.

Rosyjscy inwestorzy - za po­
średnictwem swych spółek, pod­
stawionych osób fizycznych i spó­
łek o kapitale mieszanym - stali się 
właścicielami wielu pensjonatów, 
restauracji, domów wczasowych i 
sanatoriów. W Karłowych Wa­
rach, gdzie mieszka ok. 60 tysięcy 
osób, działa parafia prawosławna, 
wychodzi rosyjskojęzyczny tygo­
dnik „Karlovovarskie Novosti” (15 
tys. nakładu), działa rosyjskie 
przedszkole ,T'ilip”. Uzdrowisko 
ma też stałe połączenie lotnicze z 
Moskwą.

Z nieoficjalnych ocen wynika, 
że w tzw. trójkącie uzdrowiskowym

w zachodnich Czechach (Karłowe 
Wary - Mariańskie Łaźnie - Fran- 
ciszkowe Łaźnie) mieszka stale 
około 20 tysięcy Rosjan. Czeski 
kontrwywiad (BIS) ocenia, że 
członkami grup zorganizowanej 
przestępczości w Czechach są naj­
częściej osoby mówiące po rosyj­
sku. Dla tych grup najbardziej ty-
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Zdaniem Władimira Ruszajło, ministra MSW Rosji, Maschadow powinien
odpowiedzieć za swe czyny

najako „niedorzeczność”. Rzecz­
nik Kremla ds. Czeczenii Siergiej 
Jastrzembski oświadczył, ze takie 
posunięcie Maschadowa byłoby 
równoznaczne z, jego nieuchron­
ną śmiercią polityczną”. „Ci, co 
mówią o poddaniu się Maschado­
wa, nie rozumieją sytuacji w Cze­
czenii ani czeczeńskiej mentalności.

Fot. EPA - ELTA

zwłaszcza takiego człowieka jak 
Maschadow” - powiedział Auszew, 
prezydent Inguszetii. Dodał, że roz­
mowy na temat ewentualnego ure­
gulowania środkami politycznymi 
czeczeńskiego konfliktu sąw impa­
sie, do kontaktów w najbliższym 
czasie nie dojdzie, bo na obecnym 
etapie nie miałoby to sensu.

Irańscy studenci protestują przeciwko atakom na prasę

Lekceważyły islam
W pięciu miastach irańskich 

- od Hormuzganu na południu po 
Hamedan na zachodzie - trwają 
studenckie protesty przeciwko 
represjom władz wobec prorefor­
matorskiej prasy.

Akcję rozpoczęli we wtorek 
studenci politechniki teherańskiej, 
a po południu protesty objęły już 
pięć ważnych ośrodków uniwersy-

tamiego - Mohammada Rezę Cha­
tamiego.

Drastyczne zakazy

powe jest przechodzenie od dzia­
łalności przestępczej do legalnej teckich-co przyznała w środę irań-
działalności gospodarczej. Kontr­
wywiad zwrócił uwagę, że działa­
jące na terenie Czech rosyjskie gru­
py zorganizowanej przestępczości

ska agencja IRNA, zaznaczając jed-

starająsię uzyskać znaczące wpły-

nak, że w toku manifestacj i młodzie­
ży nie odnotowano żadnych incy­
dentów. W czasie masowych wie­
ców, jakie odbywały się na irańskich

wy w strategicznych gałęziach uczelniach, młodzież domagała się 
zniesienia zakazu wydawania 13gospodarki, podejmują próby ko­

rumpowania administracji pań­
stwowej i wpływania na jej decy­
zje. Według BIS, w centrum ich 
uwagi są także czeskie partie poli­
tyczne.

periodyków, uznawanych za pro­
reformatorskie. Występowano w 
obronie wolności prasy i krytyko­
wano media, kontrolowane przez 
radykalny kler islamski.

Emocjonalne spotkanie kombatantów wojny wietnamskiej

Wpływowi weterani
W wojskowym kasynie w cen­

trum Hanoi odbyło się w środę bez­
precedensowe, pełne emocji spo­
tkanie weteranów wojny wietnam­
skiej - Wietnamczyków i Amery­
kanów, przed 25 łaty wałczących 
po przeciwnych stronach frontu.

Okazją do spotkania stała się 
obchodzona uroczyście w Wietna­
mie 25 rocznica zakończenia woj­
ny. Kulminacyjnym punktem ob­
chodów będą planowane na nie­
dzielę ceremonie w dawnym Saj- 
gonie, przemianowanym po woj­
nie na Miasto Ho Chi Minha.

Do Hanoi na uroczystości zje­
chało kilkunastu wpływowych 
amerykańskich weteranów wojny 
wietnamskiej. Wietnamscy gospo­
darze liczą, że tak wpływowi go­
ście staną się następnie rzeczni­
kami interesów wietnamskich w 
USA, w tym przede wszystkim - 
wesprą zabiegi Hanoi w sprawie 
odszkodowań dla ofiar broni 
chemicznej i biologicznej, w tym

słynnego tzw. Agent Orange. Naj­
znamienitszym gościem rocznico-

Ostrzeżenie dla brata 
prezydenta

Konserwatyści z rządu irań­
skiego w ostatnim czasie drastycz­
nie nasilili represje wobec prore-

Chociaż irański sąd we wtorek 
anulował decyzję o zamknięciu 
znanego dziennika „Sobh-e-Em- 
ruz” (Wiadomości Poranne), pozo­
stałe tytuły nadal są objęte zaka­
zem. Naczelny redaktor „Sobh-e- 
Emruz” Sajed Hadźdżarian w mar­
cu stał się celem zamachu i do tej 
pory przebywa w szpitalu. Dotąd 
nie wyjaśniono, kto jest odpowie­
dzialny za próbę zamordowania 
wydawcy tego niezwykle popular­
nego w Teheranie dziennika. Kon­
trolowane przez konserwatystów 
teherańskie organy sprawiedliwo­
ści poleciły w nieckielę wieczorem 
i w poniedziałek zamknąć 14 libe­
ralnych pism, w tym dziesięć dzien­
ników, trzy tygodniki i miesięcznik. 
Powodem zamknięcia było - jak 
podała oficjalna agencja IRNA - 
zamieszczanie publikacji, które 
„lekceważyły islam oraz elementy 
religijne w rewolucji islamskiej”.

wych obchodów w Wietnamie jest formatorskiej prasy: aresztowano
amerykański senator John McCa- 
in, były kandydat na prezydenta 
USA. McCain, podobnie jak i obec­
ny ambasador USA w Hanoi, Pete

dwóch znanych dziennikarzy, wy­
dawców liberalnej prasy oraz za­
mknięto 14 dzienników i periody­
ków, występujących po stronie

Peterson, był przez lata więźniem prezydenta-pragmatyka.
słynnego jenieckiego obozu Hoa 
Lo w Hanoi, zwanego żartobliwie 
przez jego wieloletnich pensjona­
riuszy ,FIotelem Hanoi-Hilton”. W 
, JJanoi-Hilton”, gdzie McCain spę­
dził ponad 5 lat po zestrzeleniu go 
nad Wietnamem w 1967 r. i gdzie 
dwukrotnie usiłował powiesić się 
na strzępach własnej koszuli, prze-

W środę teherański trybunał 
ds. prasowych ostrzegł nawet bra­
ta prezydenta Mohammada Cha-

Wpływy ulirakonserwałystów

Iranem od 1979 roku rządzi du­
chowieństwo szyickie. W lutym 
zwycięstwo wyborcze odnieśli co 
prawda reformatorzy Chatamiego, 
jednak islamscy ultrakonserwaty- 
ści mająnadal ogromny wpływ na 
instytucje państwowe.

Izraelscy i brytyjscy szpiedzy - najlepsi na świecie-—-

Amerykanie są „zepsucin

Szef kremlowskiej Rady Bez­
pieczeństwa wypowiedział się z

bywało w latach wojny w sumie po- uznaniem o profesjonalizmie bry- 
nad 300 amerykańskich jeńców tyjskich i izraelskich szpiegów,za- 
wojennych. Dziś senator, mimo liczając ich-wraz ze szpiegami ro-
gorzkich doświadczeń z obozu, syjskimi - do najlepszych na świe-
gdzie większość czasu spędzał w cie. Opinię tę Siergiej Iwanow-były
karcerze, jest w Waszyngtonie jed­
nym z głównych rzeczników ame- 
rykańsko-wietnamskiego pojedna­
nia.

funkcjonariusz KGB - przedstawił na 
łamach tygodnika „Argumienty i 
Fakty”, twierdząc zarazem, że szpie­
dzy amerykańscy mająza dużo pie-

niędzy i są „zepsuci”. Brytyjski 
kontrwywiad Iwanow pochwalił za 
„doskonałe tradycje” i bardzo do­
bre przygotowywanie agentów. 
Wyraził też opinię, że agenci izrael­
scy mogą liczyć na pomoc Żydów 
na całym świecie. Natomiast Ame­
rykanie mają za dużo pieniędzy, co 
wywołuje u nich przekonanie, że 
„wszystko na świecie można kupić i 
nie trzeba ruszać głową”.
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Puchar dla Polonii
Hoop Polonia Warszawa zdo­

była Piłkarski Puchar Ligi poko­
nując w finale Legię Daewoo War­
szawa 2:1 (1:1).

Piłkarze Polonii oprócz okaza­
łego Pucharu wywalczyli również 
czek na 1,4 min zł. Z tej sumy otrzy­
mają do podziału 50 procent. Zwy­
cięską bramkę zdobył Przemysław 
Boldt, po strzale z rzutu wolnego z

Si£««ee<sss«sMs<e«f«0a

Liga Piłkarska

35 metrów, już w przedłużonym 
czasie gry.

Po meczu doszło do bijatyki 
między kibicami warszawskiej Le­
gii oraz policją. Ze strony kibiców 
w ruch poszły kamienie i kije. Poli­
cja, nacierając na kibiców konno, 
strzelała używając prawdopodob­
nie gumowych kul. Policja zatrzy­
mała kilkadziesiąt najbardziej agre­
sywnych kibiców.

Szwedzi - mistrzami Europy w tenisie stołowym

Musieli się natrudzić
Szwecja, mistrz świata, w fi­

nale turnieju drużynowego męż­
czyzn 22. mistrzostw Europy w 
Bremie pokonała Niemcy 4:1. 
Polska w meczu o trzecie miej­
sce wygrała z Danią 4:3. Obie 
ekipy otrzymały brązowe medale.

Polacy w półfinale minimalnie 
przegrali ze Szwedami, tocząc z 
nimi wyrównany i twardy bój. Prze­

grali 4:3. Spotkanie o trzecie miej­
sce miało znaczenie dla rozstawie­
nia w przyszłorocznych mistrzo­
stwach. Zmęczeni pojedynkiem z 
mistrzami świata Polacy musieli 
sporo się natrudzić, aby pokonać 
ambitnie grających Duńczyków. 
Wśród pań o dzień wcześniej ty­
tuły mistrzyń Europy zapewniły so­
bie Węgierki.
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Tenisistki stołowe Węgier zdobyły w Bremie złoty medal turnieju drużyno­
wego mistrzostw Europy. W finałowym meczu Węgierki wygrały 4:2 z repre-
zentacją Niemiec Fot. EPA-ELTA

........... ........ Navratilova wraca na korty Wimbledonu

Potrafi uderzyć
Martina Navratilova wraca w 

czerwcu na korty Wimbledonu, 
aby spróbować wyrównać rekord 
turnieju wynoszący 20 tytułów. 
Tenisistka po raz ostatni grała w 
profesjonalnej imprezie blisko 
sześć lat temu.

43-letnia była numer 1 świa­
towego rankingu wystąpi w 
grze deblowej wspólnie z Ma­
riann de Swardt (RPA). Urodzo­
na w Czechach Amerykanka dzie- 
więciokrotnie triumfowała w grze 
pojedynczej w Wimbledonie. W 
sumie na trawiastych kortach 
Londynu zdobyła 19 tytułów, o 
jeden mniej niż Billie Jean King.

Navratilova po raz ostatni w

Wimbledonie cieszyła się z pierw­
szego miejsca (gra mieszana) w 
1995 r. „To jest fantastyczne. To 
dalej mnie pociąga. Jeszcze potra­
fię mocno uderzyć piłkę” - wyzna­
ła tenisistka o grze w turnieju 
Wielkiego Szlema”.

Zawodniczka ostatni sukces 
w deblu w Wimbledonie święto­
wała w 1986 r. wspólnie z Pam 
Shriver, a w singlu w 1994 r., po 
zwycięstwie nad Hiszpanką Con- 
chitąMartinez. Występ Navratilo- 
vej w Londynie poprzedzi turniej, 
również z de Swardt,w Eastbour- 
ne, gdzie tenisistka wygrała sześć 
razy z rzędu grę deblową(1981- 
1986).

. .......................  Kibice ze Szkocji zatrzymani w Holandii

Mandat za pozdrowienia
Dwóch szkockich kibiców 

piłkarskich zostało zatrzyma­
nych i ukaranych grzywnami za 
rasistowskie zachowanie.

Incydent miał miejsce w śro­
dę, w holenderskim porcie IJmui- 
den - podała lokalna policja. 
Dwójka przybyła z grupą innych 
fanów promem z Newcastle do 
IJmuiden na środowy, towarzy­
ski mecz piłkarski Holandia - 
Szkocja, który odbędzie się w 
Arnhem.

53-letni mężczyzna ubrany w 
gumową maskę Hitlera i jego 29- 
letni kompan wykonywali nazi­
stowskie pozdrowienia. Obaj za­
trzymani zapłacili mandat w wy­
sokości 400 guldenów (167 do­
larów) i zostali deportowani do 
Szkocji.

We wtorek policja w IJmuiden 
aresztowała czterech szkockich 
fanów za awanturowanie się na 
promie, który przypłynął do Ho­
landii.

Polka - wicemistrzynią Europy w podnoszeniu ciężarów

Dźwigała i tańczyła
Aleksandra Klejnowska 

(WLKS Siedlce) zdobyła w Sofii 
srebrny medal mistrzostw Euro­
py w podnoszeniu ciężarów w 
dwuboju wagi 58 kg. Polka, któ­
ra niedawno zajmowała się jesz­
cze tańcem nowoczesnym, uzy­
skała 197,5 kg (87,5+110).

Wygrała Nelli Jankowa (Buł­
garia) - 202,5 (87,5+115). Trzecie 
miejsce zajęła Natalia Skakun 
(Ukraina)-195 (85+110).

Klejnowska zdobyła jeszcze 
dwa medale - srebrny w podrzu­
cie oraz brązowy w rwaniu.

„Zajęcie szóstego miejsca było 
moim planem minimum - mówiła po 
zakończeniu rywalizacji Aleksandra 
Klejnowska. - W trakcie walki ape­
tyt jednak się wzmagał. Wiedziałam 
tylko, że nie sposób będzie wy­
grać z Bułgarką”.

W rwaniu Klejnowska łatwo

zaliczyła trzy kolejne podejścia - do 
82,5,85 oraz 87,5 kg. Z tym ostat­
nim ciężarem uporała się jeszcze 
tylko w gronie najlepszych zawod­
niczek Jankowa, która była lżejsza 
od Polki o 0,7 kg i ona zajęła dmgie 
miejsce.

Złoty medal w rwaniu przypadł 
Białorusince Annie Baciuszko, któ­
ra startując rano, w słabszej grupie 
B, uzyskała 90 kg. Wyrównała tym 
samym rekord Europy należący do 
Jankowej.

W podrzucie Klejnowska zali­
czała kolejno 105,107,5 oraz 110 kg. 
Miała kłopoty z zablokowaniem 
tego ostatniego ciężaru, ale po 
chwili szczęśliwa wpadła w objęcia 
trenera Ryszarda Soćki. W tym 
momencie miejsce na podium było 
już pewne. Potem Ukrainka Nata­
lia Skakun zmierzyła się z cięża­
rem 115,5 kg, ale sztanga była wy-

raźnie za ciężka na jej możliwości. 
Gdyby jednak próba jej się po­
wiodła, to właśnie ona zajęłaby 
drugie miejsce.

Klejnowska mieszka i trenuje 
w Ośrodku Przygotowań Olim­
pijskich w Siedlcach. W grud­
niu skończy 18 lat. Do podnosze­
nia ciężarów trafiła z grupy tań­
ca nowoczesnego w Legnicy. 
Zajmowała się też gimnastyką 
artystyczną.

„Jest niesamowicie sprawna i 
ambitna” - tak charakteryzuje 
swojąpodopieczną trener Soćko.

,4’rzez jakiś czas jednocześnie 
dźwigałam i tańczyłam - dodaj e 
Klejnowska. - Ostatecznie jednak 
musiałam z czegoś zrezygnować, 
i nie żałuję dokonanego wyboru. 
Teraz też lubię potańczyć, ale już 
tylko towarzysko. W Sofii jednak 
na tańce się nie wybiorę”.

Już wkrótce wystartuje 53. Wyścig Pokoju

W najlepszej obsadzie
Cztery polskie zespoły - Mróz 

Supradyn, MAT Ceresit CCC, 
Atlas Lukullus Ambra i Legia 
Bazyliszek - wystartuj ą w 53. edy- 
cji kolarskiego Wyścigu Poko­
ju-

Wyścig odbędzie się w dniach 
5-13 maja. Trasa z Hanoweru do 
Pragi liczy 1607 km i przebiega 
przez terytorium Niemiec, Polski 
oraz Czech.

Na konferencji prasowej w 
Warszawie dyrektor wyścigu, 
Czech Pavel Doleżel potwierdził 
wcześniejsze informacje o udziale 
w zawodach czterech ekip z pierw­
szej dywizji Międzynarodowej Unii 
Kolarskiej: Telekomu (Niemcy), 
Farm Frites (Holandia), Mapei - 
Quickstep i Lampre (obie Włochy). 
Zapewni to wyścigowi najlepszą 
obsadę od czasu, gdy stał się im­
prezą dla zawodowców.

Na liście startowej znajdująsię 
nazwiska zwycięzcy sprzed roku

Steffena Wesemanna, a także 
triumfatora Wyścigu Dookoła Kra­
ju Basków, Andreasa Kloedena 
(obaj z Telekomu). W tej ekipie 
zabraknie jednak Erika Zabela i 
Jana Ullricha. W grupie Farm Fri- 
tes wystartuje Rosjanin Siergiej 
Iwanow, zwycięzca Tour de Polo- 
gnez 1998 r.

Trasę Wyścigu Pokoju 2000 
podzielono na dziesięć etapów, z 
których dwa - szósty i siódmy - 
przebiegać będą w Polsce, droga­
mi Kotliny Kłodzkiej. Etap szósty 
- z Lubania do Kudowy Zdroju 
(191,4 km) - odbędzie się 9 maja, a 
dzień później kolarze walczyć będą 
na trasie z Kłodzka do Kudowy 
Zdroju, długości 178,6km. Prze­
widziano jedną czasówkę - z Halle 
do Lipska (29,3 km).

Najdłuższy jest etap z Trutno- 
va do Usti nad Łabą, na terenie 
Czech, który ma ponad 230 kilo­
metrów.

Trasa Wyścigu Pokoju 2000:

Liga NBA

5. maja
6. maja
7. maja

8. maja
9. maja

I etap: wokół Hanoweru (177,2 km)
II etap: Wolfsburg - Wernigerode (166,8 km)
III etap: Wernigerode - Halle (116,2 km)
IV etap: Halle - Lipsk, jazda ind. na czas (29,3 km)
V etap: Riesa - Zgorzelec (169,6 km)
VI etap: Lubań - Kudowa Zdrój (191,4 km)

10. maja VII etap: Kłodzko - Kudowa Zdrój (178,6 km)
11. maja VIII etap: Trutnov-Usti n. Łabą(230,7 km)
12. maja IX etap: Most - Karlove Vary (168,3 km)
13. maja Xetap: KarloveVary- Praga (169,5 km)

Serce 
na parkiecie

Koszykarze San Antonio Spurs, 
obrońcy mistrzowskiego tytułu, gra­
jąc bez swego asa Tima Duncana 
wygrali z Phoenh Suns 85:70. Dzię­
ki temu wyrównali stan rywalizacji 
na 1:1. Trzeci mecz odbędzie się w 
sobotę, w Phoenk.

Pod nieobecność kontuzjowane­
go Duncana (najwartościowszego 
gracza ubiegłorocznych finałów) 
odpowiedzialność za wynik w głów­
nej mierze spoczywała na Davidzie 
Robinsonie-25pkti 15 zbiórek. Spurs 
po pierwszej połowie prowadzili już 
51:37. W trzeciej kwarcie oba zespo­
ły nastawiły się na obronę. W tej czę­
ści gry w sumie zdobyto 23 pkt, naj­
mniej w historii play ofFNBA. Do tej 
pory ,jekord” należał do drużyn z 
Atlanty i Nowego Jorku.

Detroit Pistons, którzy nie wy­
grali rundy play off od 1991 r., nie 
mogli w pełni korzystać z usług klu­
czowego gracza. Grant Hill, narze­
kający na bolącą nogę, w ciągu 21 
minut zdobył dziewięć punktów. W 
efekcie Miami Heat wykorzystali 
atut własnego boiska i po raz drugi 
z rzędu wygrali, 84:82. Dobrze go 
wspierał Alonzo Mouming - 22 pkt. 
W szeregach Pistons pozbawiony 
wsparcia Hilla, Jerry Stockhouse 
zdobył 26 pkL

„Zostawiliśmy serce na parkie­
cie. Ale i tak chcieliśmy wypaść tro­
chę lepiej” - ocenił Mouming wy­
stęp drużyny.

............... .. .........Angielscy piłkarze za ograniczeniem liczby obcokrajowców

Nie blokować młodzieży
Piłkarze występujący w zawo­

dowych ligach w Anglii opowie­
dzieli się w większości za ograni­
czeniem liczby obcokrajowców w 
ich klubach.

W przeprowadzonej przez 
dziennik „Independent” ankiecie 
udział wzięło ponad 600 piłkarzy z 
czterech lig. 89 procent głosowało 
za ograniczeniem liczby obcokra­
jowców. Większość ankietowa­
nych, wśród których są również 
gracze z zagranicy, uważa, że w 
drużynie powinno grać najwyżej 
siedmiu zawodników z obcym 
paszportem.

Po wyroku w „sprawie Bosma­
na” w angielskich zespołach

znacznie wzrosła liczba piłkarzy z 
zagranicy. Przed dziesięcioma laty 
w czołowych klubach angielskich 
występowało 30 obcokrajowców, 
a w 1995rokubyłoich57. Na po­
czątku bieżącego sezonu, jak wy­
liczył „Independent”, w premier 
league grało 147 obcokrajowców, 
a we wszystkich zawodowych dru­
żynach 400.

Przewodniczący Związku Pił­
karzy Gordon Taylor zapowiedział 
ponadto nową inicjatywę, mającą 
na celu ograniczenie liczby piłka­
rzy zagranicznych. „Chcemy opra­
cować system, w którym każdy 
klub będzie musiał zatrudniać pię­
ciu albo sześciu piłkarzy, którzy są

powoływani do reprezentacji na­
rodowych” - powiedział Taylor. 
Gracze z Irlandii, Szkocji i Walii nie 
są w Angli traktowani jak obco­
krajowcy.

Francuski napastnik Tottenha- 
mu Hotspur David Ginola powie­
dział na łamach ,4ndependent”, że 
liczba obcokrajowców musi być 
ograniczona, aby nie blokować 
rozwoju młodzieży.

FIFA i UEFA już od dłuższego 
czasu starają się w rozmowach z 
przedstawicielami Unii Europej­
skiej wywalczyć specjalne przepi­
sy dla sportu. Jednak osiągnięcie 
kompromisu wydaje się na razie 
mało możliwe.
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Fotografie księżyców Jowisza z sondy Galileo
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Planety w Internecie
Amerykańska sonda ko­

smiczna Galileo przesiała foto­
grafie trzech z czterech najbliż­
szych księżyców planety Jo­
wisz: Thebe, Amalthea i Metis. 
Są one dostępne w Internecie 
na stronie: www.news.cor- 
nell.edu/releases/April00/Si- 
monelli.moons.deb.html.

Zdjęcia te są obecnie analizo­
wane przez specjalistów z Naro­
dowego Obserwatorium Astrono­
micznego w Tucson (Arizona), z 
Laboratorium Napędu Rakieto­
wego agencji NASA w Pasadenie 
(Kalifornia) i z Ośrodka Radiofi- 
zyki i Badań Kosmicznych Uni­
wersytetu Comell.

Na fotografiach księżyca 
Amalthea, którego średnica się-

ga 250 kilometrów, widać jasny 
pas znany jako Ida, rozciągający 
się na długości 50 kilometrów. 
Astronomowie przypuszczają, że 
mógł on powstać w wyniku ude­
rzenia meteorytu. Niewykluczo­
ne, że jest to szczyt księżycowe­
go pasma gór.

Sonda Galileo wkrótce po roz­
poczęciu misji w 1989 roku stra­
ciła główną antenę w kształcie 
parasola. Do wykonywania zdjęć 
mijanych przez sondę obiektów 
kosmicznych służy więc tylko 
słabsza antena. Wykonywane z jej 
pomocą zdjęcia uczeni mogą ana­
lizować dopiero po poddaniu ich 
komputerowej obróbce, która 
poprawia widoczność szczegółów 
fotografowanego terenu.

święto obchodzone jest po Wielkanocy

Zgodnie z kilkusetletnią tra- 
dycją mieszkańcy Grabowa 
koło Łęczycy (woj. łódzkie) ob-
chodzili we wtorek J5 trzeci
dzień świąt” zwany „Dniem pa­
lanta”.

Święto obchodzone jest w każ­
dy wtorek po Wielkanocy; ma 
przedłużyć czas wolny od pracy i 
pomóc w zrzuceniu kilogramów, 
których przybyło grabowskim pa- 
lanciarzom podczas świątecznych 
biesiad.

Jak co roku, obchody ,4Z)nia pa­
lanta” rozpoczęła msza w miejsco­
wym kościele. Potem korowód pa- 
lanciarzy, na czele którego szedł ich

„Dzień palanta” 
,,król” - ubrany w czarną pelerynę, 
kapelusz i trzymający w dłoni bia­
ło-czerwony kij z wstążkami, prze­
maszerował ulicami Grabowa na ry­
nek. Tam kolorowym kijem „król” 
pasował na palanciarzy kilku mło­
dych grabowian.

Następnie „król” wybrał spo­
śród najstarszych palanciarzy 
dwóch kapitanów drużyn, którzy 
dobrali sobie zawodników, wylo­
sowano drużynę rozpoczynającą 
rozgrywkę i zaczęto grę. Ponieważ 
w Grabowie gra nie toczy się o 
punkty, może trwać długo - na ile 
zawodnikom wystarczy sił, a kibi­
com cierpliwości.
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Wpływ środowiska na 
inteligencję człowieka

Niewidzialne
zagrożenie

Skażenie środowiska pro­
wadzi do upośledzenia inteli­
gencji milionów ludzi na całym 
świecie - twierdzi dr Chris Wil­
liams z Instytutu Edukacji przy 
Uniwersytecie Londyńskim.

Zdaniem Williamsa, czynni­
kiem wywołującym upośledzenie 
mogą być w szczególności związ­
ki ołowiu, pewne dwufenyle uży­
wane w sprzęcie elektrycznym i 
szkodliwe promieniowanie. Źró­
dłem dodatkowego niebezpieczeń­
stwa jest zmniejszanie się zawar­
tości mikroelementów w zbożu, 
powodowane przez erozję gleby. 
Williams ostrzega, że następstwa 
skażenia środowiska kumulują się 
- na przykład niedobór żelaza u 
dzieci czyni je podatniejszymi na 
zatrucie związkami ołowiu. Bada­
nia wykazały też, że w następstwie 
wzrostu promieniowania radioak­
tywnego wywołanego katastrofą 
nuklearną w Czarnobylu dziewięć 
miesięcy później zwiększyła się 
liczba urodzeń dzieci z zespołem 
Do^wna, między innymi, w niektó­
rych częściach Niemiec, Skandy­
nawii i Środkowej Szkocji - tam, 
dokąd dotarły substancje promie­
niotwórcze znad Ukrainy. W Po­
łudniowej Azji półtora miliarda 
ludzi cierpi na niedostatek żelaza 
w organizmie w dużym stopniu w 
następstwie przestawienia się na 
uprawy nowych zbóż, zwłaszcza 
kukurydzy.
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Chrabąszcze, wygrzewając się w promieniach ciepłego wiosennego 
słoneczka organizowały sobie ucztę na gałęzi olchy. Władze Niemiec 
oczekują tej wiosny piagi tych owadów. Szczególnie chrabąszcze 
upodobały sobie słynne z winnic i owocowych sadów okoiice połu-
dniowo-zachodnich Niemiec. Fot. EPA - ELTA
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LRT
6.00 - Dzień dobry. 8.00 - S. 

‘Teletubbies”. 17.20-Wiadomo­
ści (ros.). 1730 - Rozmowy wi­
leńskie (poi.). 17.45 - Etiudy P.S. 
18.10- Telekatalog. 18.15- Wia­
domości. 18.30 - S. “Taksówka­
rze”. 19.10-Aktualności. 19.30- 
Drogi. Samochody. Ludzie. 20.00 
- Jeszcze nie śpij. 20.30 - Panora­
ma. 21.00 - Autodafe. 21.45 - Sty 1. 
22.10 - S. “Zaginieni bez wieści”. 
23.00 - Dziennik wieczorny.

6.00 - Poranne koło. 8.00 - 
Prosto i jasno. 8.05 - S. “Bez 
domu jest źle”. 8.30 - Notatki go­
spodyni. 8.40 - S. “Barwy miło­
ści”. 10.15 - S. “Trzy kobiety”. 
11.00 - Przebacz. 11.40 - Nowa 
komunikacja. 12.15- ABC zdro­
wia. 12.45 - Nasze zwierzęta. 
13.10-Notatki gospodyni. 13.20 
- S. “Czarodziejka”. 13.45 - S. 
“Letnie historie”. 14.40-Dramat 
“Walka na śmierć i życie”. 15.25 - 
S.“Sąsiedzi”. 15.50-S. “Trzy ko­
biety”. 16.40-Prostoijasno. 16.45 
- S. “Bez domu jest źle”. 17.10 - 
Notatki gospodyni. 17.20-S. “Bar­
wy miłości”. 19.00-Wiadomości. 
19.25 - Film krym. “Upał w Los 
Angeles”. 20.20 - Co ludzie po­
wiedzą. 20.50 - Złota parka. 21.45 
- Wiadomości. 21.55 - Dramat 
“Sieć”. 22.45 - Z Hollywoodu. 
23.10 - S. “Żołnierz sukcesu”. 
23.55 - Nowa komunikacja.

^^BTV
7.05 - Rowerowe show. 7.15 

- Krwawa fala. 7.25 - Spojrze­
nie. 7.50-S. “Milady”. 8.40-S. 
“Cyganka”. 9.25 - S. “Dziki 

anioł”. 10.10 - S. “Labirynty na­
miętności”. 10.55-Corrida. 11.50 
- S. “Telefon morderstw”. 12.35 
-S. “...a trzeci żółty”. 13.20-Film 
fab. “Drżenie duszy”. 15.00 - 
Koncert. 15.55 - S. “Milady”. 
16.45-Wiadomości. 16.55-Ro­
werowe show. 17.05 - S. “Cy­
ganka”. 17.55 - S. “Dziki anioł”. 
18.45 - Wiadomości. 19.00 - 
Krwawa fala. 19.10 - S. “Labi­
rynty namiętności”. 19.55 - Ix)- 
teria. 20.00 - Rowerowe show. 
20.10 - Melodramat “Rusałki” 
(USA, 1990 r.). 22.15 - Spojrze­
nie. 22.35 - Film fab. “Amerykań­
ski romans” (Kanada, 1997 r.). 
0.15-Corrida. 1.15-7.00-DW.

6.55 - S. “Caspar”. 7.15 - S. 
“Alicja w krainie czarów”. 7.35 - 
Bez tabu. 8.00 - S. “Kochające 
serce”. 8.45 - S. “Perła”. 9.30 - 
S. “Uroczy i dzielni”. 10.00 - Te- 
leshop. 10.30-S. “Detektyw Ma­
gnum”. 11.15 - Kamera VRS. 
11.40 - Niech żyje król. 12.05 - S. 
“Szpital połowy”. 12.30 - S. “Sło­
neczny patrol”. 13.15-S.“Xena”. 
14.00 - S. “Ekipa rycerzy na ko­
łach”. 14.50 - S. “Caspar”. 15.15 
-S. “Detektyw Magnum”. 16.00 
- 3 minuty. 16.05 - S. “Perła”. 
16.50 - S. “Femandes i Floren­
cja”. 17.40 - S. “Uroczy i dziel­
ni”. 18.05-Metropol. 18.10-S. 
“Kochające serce”. 18.55 - Te­
legra. 19.00-Wiadomości. 19.20 
- Sport. 19.25 - Bez tabu. 19.55 - 
S. “Y.I.P”. 20.55 - S. “Nadzieja 
Chicago”. 21.50 - Wiadomości. 
22.00 - S. “Fanatycy adrenaliny”. 
22.55 - S. “Żonaty i z dziećmi”. 
23.20 - S. “Prawo i porządek”. 
0.05 - S. “Proces”.

13.00 - z Moskwy. 13.15-
Towaty i usługi. 13.25 - S. “Pó­

goda dla bogaczy”. 14.20 - Od- 
pocznijmy. 14.30 - Kanał muz. 
15.10 - Paluszki lizać. 15.40 - 
Miejsce spotkania z A. Szarapo- 
wą. 16.00 - Podoba się - oglądaj. 
16.15 - Patrol drogowy. 16.30 - 
Film fab. “Nokturn na perkusję i 
motocykl”. 18.00 - Z Moskwy. 
18.30 - Z Wilna. 18.50 - Towaiy i 
usługi. 19.00-Miejsce spotkania 
z A. Szarapową. 19.15 - Lekarz 
domowy. 19.45 - Humor. 20.40 - 
“Linava” dziś. 21.00 - Z Moskwy. 
21.15- Wileńska Jutrzenka 21.30 
- Nasze ukochane zwierzęta. 
22.00 - Z Wilna. 22.20 - S. “Po­
goda dla bogaczy”. 23.15 - Ka­
nał muz. 23.40 - Halo, rodacy.

8.00 - S.”Alondra”. 8.30 - 
Poglądy. 8.45 - Europa dziś. 9.15 
- Rejon wileński. Mer L. Janu- 
śauskiene i wicemer W. Toma­
szewski. 9.30 - Obywatel przy­
szłości. 10.00 - Film fab. “Zwol­
nienie Rosjanki”. 14.35-S. “Przy­
gody Bolka i Lolka”. 14.45-Pro­
gnoza astrolog. 14.50-Recepty. 
15.10 - Film fab. “Wschodni den­
tysta” (Armenia, 1981 r.). 16.40 
- Recepty. 17.00 - Mozaika muz. 
17.30 - S. “Alondra”. 18.30 - Puls 
Wilna. 18.45 - Poglądy. 19.00 - 
Wiadomości (poi.). 19.15- Re­
jon solecznicki. Mer J. Rybak i wi­
cemer Cz.Palewicz. 19.30-Oby­
watel przyszłości. 20.00 - Fhrls 
Wilna. 20.15 - Weterynaria. 20.45 
- Poglądy. 21.00 - Wiadomości 
(poi.). 21.15- Rejon solecznicki. 
Mer J. Rybak i wicemer Cz. Pa- 
lewicz. 21.35 - Film fab. “Druga 
żona”.

ML
OPT

7.00, 10.00, 13.00, 16.00, 
23.05-Wiadomości. 7.15,15.00- 
S. “Delikatna trucizna”. 8.15 - 
Show masek. 8.45 - Człowiek i 
prawo. 9.30 - S. “Nowe przygody

Sindbada”. 12.30-Razem. 13.20 
- S. anim. 13.40 - Siedem bied - 
jedna odpowiedź. 14.00-100%. 17.15 - „Quasimodo” - serial
14.25 - Do lat 16 i więcej. 16.30-
Kalambur. 17.00-Proces. 17.45- 
Film feb. “Identyfikacja Borna”. zyn katolicki. 18.40 - Gość Jedyn-
18.45 - Dobranoc, dzieci. 19.00 - 

■Czas. 20.00 - Film fab. “Okrutny 
romans”. 22.45 - Spójrz.

6.00,7.00,15.00,18.00,21.00 
- Wiadomości. 6.20,23.20 - Od­
dział dyżurny. 6.35 - Nowości ro­
dzinne. 7.40 - Arena - sport. 8.20 
- S. “Cyganka”. 9.05 - S. “Santa 
Barbara”. 14.40 - S. “Bajka o 
wróżce Amalce”. 15.30-Wieża. 
15.55-Na ryby. 16.25-Kino+ 
TV. 17.25 - Biała papuga. 18.40 - 
S. “Dziki aniof19.40 - S. “Grze­
chy”. 21.30 - Film fab. “Dziesięć 
lat bez prawa korespondencji”. 
23.35 - Ścieżka dźwiękowa.

TVT»OLOMM
6.00 - Kawa czy herbata. 

7.45 - Dziennik krajowy. 8.10 - 
Sport-telegram. 8.15 - Krakow­
skie Przedmieście 27.8.30 - Wia­
domości. 8.40- Giełda. 8.45 -Małe 
Formy Wielkich Mistrzów. 9.05 - 
„Złotopolscy” - serial prod. poi. 
9.30 - „Ouasimodo” - serial anim. 
9.55 - ,Kapitan Conrad” - serial 
prod. pol.-franc. 10.50-Literatu­
ra Polska od A do Z. 11.05 - 
Kobieta liryczna - recital Harmy 
Banaszak. 12.00-Wiadomości. 
12.15 - Ach, śpij, kochanie ... 
Przeboje międzywojennego dwu­
dziestolecia. 12.45-,/łotopolscy” 
- serial prod. poi. 13.10- Zapro­
szenie. 13.30 - Skok do nieba - 
reportaż. 14.00-Magazyn infor­
macji turystycznej. 14.20 - Wie­
ści polonijne. 14.30-„W Rzymie 
i na Mentorelli” - film dok. 15.00 
- Wiadomości. 15.10- Konteksty. 
15.35 - Rozmowa dnia. 16.00 - 
Muzyczny Serwis Jedynki. 16.10 
- Rower Błażeja. 16.15 - Tele- 

express Junior. 16.20 - Rower 
Błażeja. 17.00 - Teleexpress.

anim. 17.45 - Krzyżówka szczę­
ścia. 18.10 - Credo 2000 - maga- 

ki. 18.50 - ,/łotopolscy” - serial 
prod. poi. 19.15 - Dobranocka. 
19.30-Wiadomości. 19.55-Po- 
goda. 19.58 - Sport 20.00 - Teatr 
Telewizji. 21.25 - Siedem Grze­
chów Głównych po góralsku. 
21.45 - Wielkie kreacje Jerzego 
Semkowa. 22.20 - Wieści polo­
nijne. 22.30 - Panorama. 2Ź50 - 
Sport-telegram. 23.00 - Tygodnik 
Polityczny Jedynki. 24.00 - Mo­
nitor Wiadomości. 0.25 - TV Po­
lonia zaprasza. 0.30 - Krzyżów­
ka szczęścia. 0.55 - ,Złotopolscy” 
- serial prod. poi. 1.20 - „Dziwne 
przygody Koziołka Matołka” - se­
rial anim. 1.30-Wiadomości. 1.55 
- Sport 1.59 - Pogoda. 2.00 - Te­
atr Telewigi. 3.25 - Siedem Grze­
chów Głównych po góralska 3.45 
- W. A. Mozart - Symfonia „Haf- 
fherowska”. 4.20 - Wieści polo­
nijne. 4.30 - Panorama. 4.50 - 
Sport-telegram. 5.00 - Tygodnik 
Polityczny Jedynki.

(iCLis A,r

6.00 - Piosenka na życzenie. 
7.00 - „Voltron” - serial anim. 7.25 
-„Tomi Jerry”-serialanim. 7.50 
- Pol i tyczne graffiti - program pu­
blicystyczny. 8.00 - „Allo, Allo” - 
serial komediowy. 8.30 - „Wyso­
ka lala” - serial przygodowy. 9.30 
- „Posłaniec szczęścia” - teleno­
wela. 10.30-„Luz Maria”-tele­
nowela. 11.30 - „Miasteczko Eve- 
ning Shade” - serial obyczajowy. 
12.00 - „Najdroższy tatuś” - se­
rial komediowy. 12.30 - Disco 
Polo Live. 13.30 - „Rodzina za­
stępcza” - serial komediowy. 
14.00 - Dyżurny Satyryk Kraju - 
program Tadeusza Drozdy. 14.30 
- Kalambury dla dzieci - teletur­
niej. 15.00 - „Faceci w czerni” - 
serial animowany. 15.30-Infor- 

macje. 15.55-„Nowe przygody 
Robin Hooda” - serial przygodo­
wy. 16.45 - ,Alvaro” - teleno­
wela. 17.45-„Luz Maria”-tele­
nowela. 18.40 - Super Express 
TV 18.55 - Informacje. 19.00 - 
Prognoza pogody. 19.05-„Posła­
niec szczęścia” - telenowela. 
20.00-„Misja w czasie” - serial 
SE 20.50 - Losowanie Lotto i 
Szczęśliwego Numerka. 21.00 - 
„Ostry dyżur” - serial obyczajo­
wy. 21.50 - „System” - serial 
sensacyjny. 22.45 - Wyniki loso­
wania Lotto. 22.50 - Infonnacje i 
biznes informacje. 23.05 - Pro­
gnoza pogody. 23.10- Polityczne 
graffiti. 23.25 -, Jvf lodowe lata” - 
serial komediowy. 0.05 - Super 
Express TV. 0.20 - „Brak weny” 
- film sensacyjny. 1.55- Muzyka 
na bis. 5.00 - Pożegnanie.

CSzO
6.00 - Teledyski. 6.30 - „Sun- 

set Beach” - serial obyczajowy. 
7.15- Odjazdowe kreskówki. 825 
-„Perła”-telenowela. 9.10-„Iza­
bella”-telenowela. 10.00-„Wzy­
wam dr. Brucknera” - serial oby- 
czajowy. 10.45 - „Dziewczyna z 
komputera” - serial komediowy. 
11.20 - Teleshopping. 12.20 - 
Beczka śmiechu - program roz­
rywkowy. 12.45-„Sunset Beach” 
- serial obyczajowy. 13.30 - „Po­
twórz bagien” - serial dla młodzie­
ży. 14.00 - „Dziewczyna z kom­
putera”-serial komediowy. 14.25 
- Odjazdowe kreskówki. 16.25 - 
, jSunset Beach” - serial obyczajo­
wy. 17.15 - „Perła” - telenowela. 
18.05 - „Izabella” - telenowela. 
18.55 - Zoom - magazyn sensacji. 
19.25 - Beczka śmiechu - program 
rozrywkowy. 19.55-„Columbo” 
- serial kryminalny. 21.35 - „Ko­
mando Małolaf ’ - serial kryminal­
ny. 22.30 - „MurderCall” - serial 
kryminalny. 23.20 - Zoom - ma­
gazyn sensacji. 23.45 - „Columbo” 
- serial kryminalny. 1.20 - „Mur- 
der Cali” - serial kryminalny.

http://www.news.cor-nell.edu/releases/April00/Si-monelli.moons.deb.html
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Bez opadów
Dziś na Litwie zachmurzenie z 

przejaśnieniami. Bez opadów. Wiatr 
zmienny, 3-8 m/sek. Temperatura w
nocy od 6 do 11 stopni ciepła, w dzień od 18 do 23 stopni 
ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni bez istotnych zmian. Desz­
czu nie przewiduje się. Temperatura w nocy od 8 do 13 stop­
ni ciepła, w dzień od 20 do 25 stopni ciepła.
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K

Wydanie codzienne - indeks 0044

C0SO0E
Sprzedajemy saletrę amo-

nową i inne nawozy.
Yilnius, tel. 

(10.00-19.00).
31-95-47

Po dobrej cenie skupujemy 
złom metali kolorowych.

Yilnius, tel.: 77-86-43 (od 
godz. 9 do 17 w dniach pracy), 
8-298-41237 (wieczorem, w 
dni wolne).

Jakościowo i niedrogo 
szklimy balkony.

Obijamy szaiówką. Napra­
wiamy miękkie meble.

Yilnius, tel. 22-74-67 (w 
dzień), 22-07-89 (wieczo­
rem).

Skupujemy ślimaki win­
niczki i poszukujemy stałych 
zdawców.

Tel.: 44-68-63, 44-64-64, 8- 
286-16077.

Kalendarium
Czwartek (27.IV) jest

118 dniem 2000 roku. Do 
końca roku pozostało 248 
dni.

* Znak Zodiaku - Byk.
* Imieniny: Felicji, Teo-

dora, Teofila, Zyty.
* Wschód Słońca - 4.48,

Mężczyzna poszukuje pracy 
ochroniarza. Ma prawo jazdy, 
zezwolenie na broń.

Tel. 38-00-66.

Firma oferuje usługi w za­
kresie księgowości.

Tel./fax. 72-54-09, tel. 67- 
21-34.

Młoda kobieta poszukuje 
pracy korektora (jęz. rosyjski), 
tłumacza (jęz. niemiecki, pol­
ski, litewski), nauczyciela lub 
wychowawcy.

Tel. 45-92-93.

Sprzedam bekony (żywiec 
lub rąbankę). Dostarczę na 
miejsce.

Tel. 59-02-54.

Sprzedam ziemniaki do sa­
dzenia różnych odmian, przy­
czepę 2PTS-6 i kultywator.

Tel. (8-22)645-354, 8-298- 
01231.

Litewskie Radio 
zaprasza codziennie o godz. 17 min. 30 

do słuchania na falach 1107 kHz 271,0 m 
oraz FM-105,1 MHz 

audycji w języku polskim. 
Życzymy dobrego odbioru!
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Wielkanocna zniżka 25 % na podłączenie.
‘^fertawa^na jest do 30 kwietnia.

Vilnius, Oiandą 3, 
tel. 25 30 55

Tery(22) 33^08 56, 3301 97;"3375'90

KMY6YHAS • KSIĘGARMłA <

Wszystkie lektury szkolne,
słowniki i wydania encyklopedyczne, 

bestsellery i poradniki, 
czasopisma polskie, 

a także książki w języku litewskim, rosyjskim, angielskim.

Szkoła A.Sobolewa 
zaprasza na wieczorowe i dziertne kursy kierowców 
kategorii “B”. Uczniom i studentom zniżka.

Jest klasa komputerowa.

§
w centrum: Pamónkalnio 19-17
W Justyniszkach: Rygos 10 
tel. 76 27 32

1 mieś.
19 Lt

Dla inwalidów I i II grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi - indeks 0227

1 mieś.
16 Lt

Wydanie sobotnie - indeks 0172
1 mieś.

3.90 Lt

3 mieś.
57 Lt

3 mieś.
48 Lt

3 mieś.

11.70 Lt

"Kurier Wileński"można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w księgarniach 
S.K., Auśros Vartn 9, "Eiephas", Oiandą 3, 
w szkołach

1 mieś.

13 Lt

3 mieś.

39 Lt

7 mieś.
133Lt

7 mieś.
112 Lt

7 mieś.

27,30 Lt

7 mieś.

91 Lt

I

zachód -19.46. Długość dnia 
- 14 godz. 58 min.

* Księżyc. Ostatnia kwa-
dra - od 26 kwietnia.

KURS WALUT
Bank Litewski

Oficjalny kurs 
na 27 kwietnia 2000 r.

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut

Dolar USD 
UE euro 
Dolar australijski 
lOOO rubli 
białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska

4,0000
3,6916
2,3584

Wydanie codzienne w redakcji
1 mieś.

12 Lt

4,1558 
0,1020 
0,4951
6,3192 
0,2359

100 jenów japońskich 3,7773

3 mieś.

36 Lt

7 mieś.

84 Lt

Prenumerata dia czyteinikóyN za granicą

1 mieś.

16 USD

3 mieś.

48 USD

7 mieś.

112 USD

Konto bankowe: Lietuvos Taupomasis bankas, 
Sostines skyrius, Paśilaićią klientą aptarnavimo poskyris, 
b/k 60111,a/s 1129001102, valiutine s-ta Nr. 1871006099

siuaio ''Hapri'Ł ” 
organizuje kursy, 

- kosmetyczki 
-fryzjera I 
-wizażysty , 
- maniatrzystki 
-praktykit sabnle
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Wyniki losowania z dnia
25 04 2000
Nr 507

Przedsiębiorstwo „An- 
tarktis” naprawia lodówki 
w Wilnie, jego okolicach i 
na działkach.

Gwarancja -1 rok.
Yilnius, tel. 75-24-79, 46- 

71-78, 8-299-90213.

04 07 08 16 21 B
5 liczb + litera -106019 Lt, 5 liczb - 20000 Lt, 4 liczby + litera -
500 Lt, 4 liczby -100 Lt, 3 liczby -b litera 510 Lt 3 liczby - 5 Lt

2 liczby + litera - 2 Lt , .

Wyniki losowania z dnia
25 04 2000
Nr 1389
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KURIER
wileAssi

Wydawca ZSA .Kurier Wileński"
Drukuje SA .Spauda"

Redaktor naczelny 
Zygmunt ŻDANOWICZ

Adres: Laisyćs pr. 60

Redaktor naczelny (tel. 42-79-01),

Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Zloty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich 
10 tys. rumuńskich lei

2,7248
6,7035
0,9316
0,4530
0,1405
0,4509
2,3470
0,6604
0,7299

1,4306
2,0114

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro
(jednostki waluty narodowej 

za l euro)

0,7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Gazeta
“Echo dhny" 
ogłasza konkurs na 

nieetatowego 
. .agenta reklamy.

Zwracać się pod numerem 
tel. 42 74 71 od godz. 9 do 17.

42-79-68). literatura I sztuka-Alwida
dyrektor spółki Jan Czepukowicz (tel. Bajor (tel. 42-79-64), praworządność- 
42-79-73), zastępcy redaktora; Krysty- Irena Litwin (tel. 42-79-64), zdrowie - 
na Adamowicz. Aleksander Borowik (tel. Sabina Kozłowska (tel. 42-90-8,1). mło- 
42-79-04). Zbigniew Markowicz (tel. 42-78- dzieżowy - Agnieszka Skinder (tel. 42- 
90). sekretarz redakcji 7\ndrzej Malkia- 90-81). fotoreporter - Marian Palusz-
nis (tel. 42-79-49).zastępca sekretarza 
Marian Sipowicz (42-79-49).

kiewicz (tel. 42-90-81), komercyjny - 
Dariusz Goszcza (tel. 42-78-90), rekla-

2056 Vilnlus, ljetuvos Respublika siewicz (42-79-04), gospodarka -Julitta
DZIAŁY: polityka - Stanisław Tara- ma - (tel. 42-69-63), kolportaż - Artur 

“ Dunajewski (t^ 22-34-72), rejon so-
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kurier.balt.net

Tryk (tel. 42-79-68), życie wsi, ekolo- leeznicki - Piotr Rynglewicz (tel. 8-250- 
gla - Danuta Danowska (tel. 42-79-68), 52780), rejon trocki - Danuta Raczyń- 
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68), szkolnictwo - (tel. 42-79-04), kul­
tura, „Vilnlana" - Halina Jotkiallo (tel. Dyż. redaktor Sabina KOZŁOWSKA

„Kurier Wileński" przyjmuje ogłoszenia i reklamę pod adresem: 
Dom Prasy, Laisves pr. 60, piętro 11, pokój 1104, 

tel. 42-69-63, fax 42-72-65,w dniach pracy od godz. 8.00 do 17.00.
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